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Narodził się Zbawiciel w ubożuchnaj sta- 
jence. Nad słomianą strzechą. otoczona strzeli- 
stemi promieniami, świaci gwiezda prorocza, 
i dobrym ludziom radosną wieść zwiastuje, 

Przybieżeli trzej królowi», tego świata mo- 
carze i ramię w ramię z maeluczkiem pospól- 
stwem, z ubogimi oraczami i jeszcze nikczemnizj- 
szymi bezrolnymi pastuszkami, pobożnie pokle- 
kali, w prochy ziemne składając swoje drogo- 
cenne, złociste berła i korony. 

Poczem u stópek Pana Jezusa, rozgrzewa- 
nych oddechem pracowitych wołów i wełnistych 
owieczek, tleją szczerosrebrne, przecudnie wonne 
kadzieinice monarsze. Tuż obok na ubogim, 
szorstkimi samodziałe parcianym, rozłożyła swoje 
skromne, od serca złożone dary brać wieśnia- 
cza: „kope jajec i placka kawaiec* — ja, opie- 
wają prastare, pyłem wieku przypruszone : kan- 
tyczki polskie. 

Tkwi w onej świetej legendzie coś do qłebi 
swoiście naszego, rodzimego, co pachnie mio- 
dami Piastowemi oraz zbożowemi wyziewamii 
naszej rodzonej Matki Zierni, 

W noc wigilijną, pieśń o Bożem Narodze- 
niu rozpływa się po wszystkich krańcach świata 
chrześcjańskiego, lecz każda z nich, chociaż 
opiewa jednę i tę samą Tajemnicę, jest przy- 
strojona w dźwięki jakby nieswoje dia pol- 
skiej duszy. | 

Prostaczek polski, uważnie będzie słuchał 
kolędy Normandzkiej w której jest mowa o ko- 
lebce Przedwiecznego, skąpanej w falach wzbu- 
zonegóo oceanu. Skupi swoje pobożne uczucia 
s mu Włoch zaspiewa o szopce, ukrytej 
Śród gąszczów piniji i drzew laurowych. On 
będzie wzdychał najżariwiej da swojej 


W jago prostym wieśniaczym umyśle, nie- 
skażonym nałeciałościami rozumu obcych ksiąg, 
zarysuja sią postać: Polskiago Pana Jezusa, 
zrodzonsgo w mroźny i śnieżny wieczór grud- 
niowy, na zapadłej wioszczynia Mazowsza, Ślązka 
lub zierni Krakowskiej, 

Gloria in exceicis Deo! — będzie powtarzał 
z zapałem swojej czerstwej głęboko wierzącej 
duszy, za aniołem co rozwija białe skrzydła nad 
strzechą, która osłania od wiatru i śniegu Dzie- 
cię nowormarodzone. 

Ma Polska własne Dzieciątko Jezus, uwi- 
docznionę na własnych ołtarzach świątyń mo- 
drzewiowych. 

Nasz własny Bóg przecie— czytasz z głębi 
modrych oczu, mgłą wzruszenia zasnutych — 
strzeże losów naszej Ojczyzny i wszyst- 
kiego naszego narodu. Nikt inny, tylko On, syn 
Matki Częstochowskiej. - 

Mędrcze polski, mężu na drżących rekach 
wspierający głowę osiwiałą, ty który wiekszą 
część długiego żywota spędziłeś na badaniu 
pożółkłych psrgaminów, ty co wciąż zgłębiasz 
tajnie dziejów ojczystych, wejrzyj wyrozumiale 
w owe pozornie naiwne rozumowania swego 
młodszego brata. 

Bo wszak i twoja wyobraźnia religijna, 
kształtuje pojęcia Roga Poiskiego, który już 
tylekroć opiekował sig losami tej. ziemi. Nie 
inny, tylko Chrystus w szopie polskiej zrodzony, 
w odruchu twgich rozmyślań wywodził tę zie- 
micę Piastów i Jagiellonów z odmętów klęsk, 
pożóg wojny, oraz zaborów. : 

On to kierował mieczem Jagiełły. On spu- 
scił hańbę na szwedów zalewających nasz kraj, 
on wreszcie upokorzył i dla naszej obrony 
w proch rozwiał potęgę tronów wrażych, nam, 
podstępnych i łupu chciwych, 
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On zesłał wolność Polsce zakutej w kaf 
dany, biczowanej i targanej szponami najażdźców: 

Daremnie Atylla Północy usiłował zaćmić 
Boga naszego, p tokiem swoich pozłocistych 
kopuł cerkiawnych; napróżn» Pruski bożek 
ucisku, ćwiczył i torturował polską dziatwę 
wrzaśnińską za jej westchniznia do własnego 
umiłowanego I wielbionego Boga. 

Bóg Polski zwyciężył obcą złość i obca 
nienaw:stne godła, aioowizam tyiko miłość rodzi 
zwycięstwo. i 

Bóg Polski znowu się rodzi w wątłej i swoj- 
skiej stajence. Rodzi się w chwiii przełomów, 
zwątpień i zmagań. 

My wszyscy, jego pełne łaski dzieła ma- 
jący w duszach wyryte, pamiątkę Bożego Na- 
rodzenia witamy porywem radości, uwielbienia 
i wewnętrznej pewności. 

Bóg Polski zawsze będzie podwaliną i osto- 
ją naszą. On nam ześle miłość braterską, moc 
do wykonania zamierzonych czynów wolności 
i wyzwolenia. On nas nie opuści, jak nie opusz= 
czał wśród najgroźniejszych niebezpieczeństw, 
jak wspierał swoją przemożną dłonią naszych 
praojców walecznych i pobożnych. 


Przeto z jasną pogodą w duszy, czołem 
w niebiosa wziesionem i wzrokiem rozjaśnio- 
nym nadzieją pomyślnego jutra, ujmijmy sie za 
ręce krzepko a po bratersku, wszyscy ilu nas 
jest na tej krainie Lechowej. 

Kołem synów jednej matki, otoczmy ko- 
lebkę naszego Dzieciątka Jezus i składając 
hołd Nowonarodzonamu, ślljimy Jemu pieśni 
starodawne, —sobie życzmy z serca; 

Wesołych Świąd 
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ŻYTOMIRSKI ZYGMUNT AUGUST, por. żand. 


DZIEDZINY MEDYCYNY SĄDOWEJ. 
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Do przeprowadzania 
dziny chemji, botaniki i t. p. ustanowieni byli 
stali i etatowi nasesorowie farmacji i to przy 
urzędach lekarskich, a rekrutowali się i byli wy- 
bierani przeważnie z miejscowych aptekarzy. 
Tak przedstawia się stan rzeczy na ziemi*ch 
dawnej IKongresówki, pozostających pod zabo- 
rem rosyjskim; 

b) w Poznańskiern, które zaborczy rząd nie” 
miscki zawsze uważał za integralną część Króle- 
stwa Pruskiego, obowiązywaiy w tym wzglądzia 
te same mniej więcej przepisy, co i w innych 
państwach Rzeszy. Wszystko więc, co powie- 
dziano a osobach sądowo-lskarskich w Niem- 
czech (art. VII poprzedni) odnosi się także i do 
Poznańskiego; 

c) w Galicji, pozostającej pod zaborem 
austrjackim, pierwszym urzędem był fizyk po- 
wiatowy, po większych zaś miastach fizyk 
miejski. Funkcje ich w dziedzinie praktyki są- 
dowo lekarskiej były dość rozciągła i obszerne, 
nie korzystano zaś z nich tylko w wypadkach, 
gdy chodziło o sprawy wymagające niezbędnie 
orzeczeń specjalistów. Jednak zarówno jeden 
jak i drugi obowiązani byli być przy obdukcjacn, 
wydawali t. zw. karty Śmierci, potwierdzające 
czyjś zgon, musieli uczestniczyć we wszystkich 
komisjach sanitarnych i zdawali co pewien czas 
Starostwom, ew. Magistratom raporty ze stanu 
zdrowotnego swego rejonu. Musieli dbać o hy- 
gienę i zapobiegać wszelkim epidemiam, oraz 
byli upoważnieni do wydawania, z tytułu swego 
urzędu i urzędowego charakteru wszelkich ko- 
niecznych ku temu zarządzeń. Działali w cha- 
rakterze władz administracyjnych, państwowych, 
czy też krajowych lub miejskich, stawiając od- 
powiadnie wnioski lub opracowywując projekty 
ukształtowania stosunków Ssani.arnych danego 
terytorjum. Obowiązani byli przestrzegać ścisle 
przepisy sanitarne | pilnować ich wykonania. 
Mieli nadzór nad szpitalami, za które jednak 
odpowiedzialni byli przedewszystkiem lekarze, 
którzy nimi kierowali. Pozatem, leczyli zadar- 


dochodzeń z dzie 


Spostrzeżenia podróżniku, 
Boże Narodzenie. 


Rozmałcie ludzie na świecie obchodzą świe“ 
to Bożego Narodzenia, albowiem, co kraj to 
obyczaj. 

W ciągu mego życia, zdarzało mi się ogią- 
dać lub uczestniczyć w rozmaitych zwyczajach 
kolędowych. Na Źmujdzi w kościzłach wiejskich, 
na jednym z bocznych oitarzy, bywa ustawiana ko- 
łyska z Dzieciątkiem. Ludziska nadchodzą ko- 
lejno, każdy poruszy kolebką i złoży na tacy 
swój grosz, rad „że i on* usypia Pana Jezusa. 

W Normandji, szopkę w kościołach rybac> 
kich przedstawiają żywe osoby, w Hiszpanii od 
nadrniaru rac i rakiet puszczanych przed kościo- 
łem oczy ulegają olśnieniu i uszy puchną. 

W katolickich Niemczech, np. w Westfalji 
i Bawarji, są miejscowości, w których to koś- 

iołach zasiada piękna wiaśniaczka, kołysząca 
własne niemniej dobrane niemowlę. 

Wszystko to niema jednak łączności z by- 
tem policyjnym. 

Łączność tą znalazłem na wydmuchach 
nadbałtyckich, na Łotwie czyli Kuriandji. Nie 
wiam jak tam jest dzisiaj, lecz za moich we- 
drówek po tamtejszych okolicach, mianowicie 
na wybrzeżach rybackich między Libawą i Trzkul- 
nem, wszystkia cmentarzyki wiejskie począwszy 
od pierwszago święta Bożego Marodzsnia, roiły 
sią od choinek, obwieszonych cackami, łańcu- 
chami papierowemi, nawet jabłkami i siody- 
czami. W wisczór wigilijny, rybaczka i wie- 
śniaczka. nadpalała świeczki w gronia domo- 
wem, część słodyczy choinkowych dzieliła po- 
miedzy dziatwę, drzswko zaś z pozostałościami, 
wtowarzystwie domowników niosia na cmentarz. 

Nadzwyczaj oryginalnie przedstawiały się 
te cmentarze, prawie aż do końca zapust. Głę- 
boko wkopana w moziły, Jak mogły opierały 
się stala panującym zimą nawałnicom mors'im, 
Wiener rwał łańcuchy i rozsiawał po polach 
cacka i słodycze pobożnie przeznaczone dla 
dusz które odeszły. 

Nikt jednax nie ośmielał się dotykać lub 
temb>ur iziej radować choinek. Czuwała nad ich 
całością dobroduszna, lecz surowa policja kur- 
landzka, wówczas jeszcze po niemiecku zorga- 
nizowana i podległa władzom sądowym. 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 
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(Dokończenie). 


mo urzędników państwowych i ich rodziny, co 
zupełnie nie przaszkadzało im zajmować się 
praktyką prywatną. Prawa ich i obowiązki okre- 
ślone byiy najdokładniej osobnemi przepisami. 

Nadmienić jeszcze trzeba, że posady tych 
lekarzy, czyli fizyków powiatowych lub 
miejskich nie dawały nadzwyczajnych korzyści 
osobistych. Pominąwszy już okoliczności, ża 
dany lekarz ciągle musiał być gotów do usług 
wymaganych przez władze, to pozatem uposa- 
żenia jego, w stosunku do ciągłych i nader 
żmudnych obowiązków, było nader skromne. 
Ubiegać się zatem o powyższe stanowisko 
mogli ludzie tylko zamożni i poświęceni swej 
idei oraz pracy, skizrowanej nie dla osobistych 
korzyści, ale dla dobra ogółu i społeczeństwa, 
Posady te były rządowe, krajowe i miejskie, 
płatne przez państwo, kraj i miasta. Sprawa 
więc pod tym wzgledem przedstawia się prawie 
identycznie jak w Niemczech i Poznańskiem. 

Wszystkie  kategorje osób  sądowo-le- 
karskich, wyliczone powyżej, należy zali- 
czyć do urzędowych, albowiem czynności swe 
w sądach spełniają oni z tytułu swego urzędo- 
wego charakteru, Pozatem, jak wiadomo, po~ 
wołuje się de ekspertyzy także i lekarzy pry- 
watnych—specjaiistów, których jednak zaprzysię- 
ga się każdorazowo. Orzeczenie ich jest wtedy 
równoznaczne z orzeczeniem, lekarza sądowego. 
Widzimy więc, że pod tym wzgledem kwestja 
powoływania tego lub innego rodzaju lekarzy 
sądowych, ostatecznie ukształtowała się, z cza- 
sem, we wszystkich trzech zaborach tak samo, 
jak miało to miejsce w Niemczech, o czem już 
była mowa w rozdziale VII naszej rozprawy, 

Z przedstawisnia stanu rzeczy na ziemiach 
polskich, możemy sobie wyrobić pojęcie o po- 
dobnych instytucjach w Austrji i Rosji, które 
narzucały je dzielnicom Polski, jako ustanowio- 
ne na zasadzie przepisów ogólnych ustaw pań- 
stwowych. 

W odniesieniu da innych krajów, możemy 
powiedzieć, że wszędzie tam istnieją podobne 


W okresie świąt pomienionych, policja peł- 
nila umyślne dyżury, ścisłe, chociaż dobrowol- 
ne. Cześć dla umarłych, oraz wyrosłe z tra- 
dycji przekonanie, iż „umarły też musi mieć 
swoją choinke“, tembardziej pobudzały czuj- 
ność policjantów. 


Policjant kontrolerem wiary. 


W r. 1877 przyjechałem na wakacje do ro- 
dziców, zarnieszkałych w okolicach Terespola 
pod Brześciem Litewskim. Była to epoka wal- 
ki zajadłej rządu rnoskiewskiego z (lnją. Pa 
wsiach siedziały oddziały kozackie i nanajkami 
„nawracały* lud na prawosławie. W Białej 
Podlaskiej i w Siedlcach, więzienia nie byly 
w stanie pomieścić „opornych“ greko-unitów. 
Wielu z pomiędzy nich wywieziono na Sybarję, 
gdzie w ciężkich robotach pomarli, 

Zgraja policyjna, złożona z wyrzutków ro- 
syjskich, wszystkiemi siłami dopomagała rzą- 
dowi w tropieniu ludzi, których winą było to, 
iż chcieli czcić swego Boga i modlić się w swe- 
ich cerkiewkach, 

Naczelnik wigzienia w Białej wymyślił ory- 
ginalny sposób torturowania więźniów, w celu 
zmuszenia ich do przejścia na „prawdziwą wia- 
rę". Strawę wydawał im kraszoną jakimś ole- 
jem mocno przeczyszczającym i bardzo nie- 
smacznym. Niektórzy wiążniowie nie mogli prze- 
módz odrazy i „dla świętego spokoiu* podpi- 
sywali akt przejścia na „carską wiare“. 

Byli to jednak ludzję najsłabszego hartu. 

W Wólce Dobryńskiej, na przymusowym 
pogrzebie gospodarza, baby wiejskie dopuściły 
sią buntu, Obcięły popowi brodę, policjantów 
rozbroiły, zwłoki zaś odabrały siepaczom i po- 
chowały na cmentarzu unickim. Nazajutrz, nad- 
jechał naczelnik powiatu z kozakami, trumnę 
kazał wykopać i powieźć na cmentarz prawo- 
sławny. 

W Matowej Górze. pow. bialskiego. cer- 
kiawka od lat kilku pusta, gd/ź po „prześwię- 
<eniu* nie zaglądała do niej żywa dusza, byta 
widownią nadzwyczaj swoistej damonstracji. 
Pop P. (wychowaniec seminarjam chełmskiego, 
dawniej ksiądz unicki) zapuścił brodę i okazy- 
wał wielką gorliwość „swiaszczennika". Drżał 
o swoje stanowisko, ponieważ literainie cała 
parafja odmówiła mu posłuszeństwa. 
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stosunki pod tym względem. Są podobne typy 
osób sądowo-lekarskich o charakterze urzędo* 
wym, które w pierwszym rzędzie są obo- 
wiązane do świadczeń urzędowych na rzecz sądu : 
i państwa, a to z tytułu swego urzędowego 
stanowiska — i są lekarze prywatni, specjaliści, 
których się w razie potrzeby wzywa do wyda- 
nia orzeczenia, które ma tę samą wartość, jak- 
gdyby je wydał urzędowy lakarz sądowy, gdyż, 
jak już poprzednio zaznaczono, dzisiaj nikomu 
prewie nawet z lekarzy prywatnych nie są obce 
wiadomeści, jaki h się wymaga od fachowego 
lekarza sądowego. Pozatam, wartość jego opinii 
podnosi jesżcze w wysokim stopniu specjalność 
nauki, którą reprezentuje, 

Że |akarze prywatni zdołali sobie wyrobić 
podobny autorytet w orzecznictwie sądowem, 
niema w tem nic dziwnego, albowiem medy- 
cyna jest nauką rozpadającą się na cały szereg 
gałęzi, które, pojedynczo nawet brane, stanowią 
olbrzymie całości, trudne do objęcia — trudna 
wiec wymagać od lekarza rządowego, aby przy 
swojem uciążliwem zająciu i przy wynikającym 
stąd braku czasu, mógł oddawać się studjom, 
w znaczeniu akademickim pomyślanym, i mógł 
w czasie ekspertyzy wyczerpująco odpowiedzieć 
swemu zadaniu, zwłaszcza o ila chodzi o wy- 
padek, gdzie trzeba być nie tylko specjalistą, 
ale nawet być obznajmionym z najnowszemi 
odkryciami naukowami. Tego jednək można 
wymagać od lskarzą prywatnego, który, poza 
swoją praktyką zawsza ma możność zapoznać 
sią z nowo ujawnionsmi wynikami badań i który 
w równej mierze i z równym skutkiem, jak 
i lekarz rządowy, może być jako ekspert użyty, 
tym więcej, że wsządzia dzisaj na uniwersy- 
testach wprowadzona wykłady z medycyny 
sądowej, uzupełniają jego wykształcenie i dają 
mu zasób tych potrzebnych wiadomości, jakich 
wymaga się od facnowago lekarza rządowego, 
z którym, za wzglądu na wyżej przytoczone 
okoliczności, w czasi: przeprowadzenia eksper- 
tyzy, jest nierównoznaczny, 


Owóż pewnej niedzieli, najniespodziewaniej 
odbywa sią wielki zjazd włościan, czem urado= 
wany pop rozkazuje dzwonić wa wszystkie 
dzwony i występuje z uroczystem nabożeń* 
stwem dziękczynnam. 

Chłopi zapełniają cerkiew i tu rozdziewają 
się do naga. Pozostawili odzież i hurmem idą 
do pobliskiego Buga, gdzie kąsią sią pomimo 
chłodu. Na protest popa oswia:czają: 

— Cerkiew prawosławna była nam po- 
trzabna do przechowania odzieży. Pozatem na 
djabła się nam zdała, 

Wiaść o manifastacji doszła do Warszawy 
i nawst telegrafowa:o o niej do Petersburga. . 
W rezultacie, podwojoino ucisk i otwarto nawe 
wiezienia. 

Powracam do roku 1877. Pojechaliśmy na 
roraty. Przed kościołem terespolskimm rz. kato- 
lickim, jedynym ocaiałym w całej okolicy, policja 
zgromadzona w części i z Litwy, wystąpiła 
z iście moskiewską szykaną, Policjanci uszy- 
kowani w dwa bardzo długia szpalery, zaopa* 
trzeni w latarnie, sprawdzali niby, czy na nabo- 
żeństwo nie przybyli wypadkiem i unici 

Każdago kto zmierzał do drzwi kościeł- 
nych zatrzymywano, chwytano za twarz i przy 
oślepiającym blasku latarni rozpoznawano. 

Zdarzyło się, iż na roraty przyjechał ze wsi 
Małaszewicze tatar, szlachcic polski, puikownik 
Ejaszewicz, mahomstanin. Ten, gdy mu na- 
czelnik policji z Brześcia w oczy zaświech, spo- 
liczkował go. obalił, skapał nogami. Policjanci 
byli przerażeni tym wypadciem, w ciemnościach 
bowiem nie zauweżąno, iż wojskowy ma ną So" 
bie wysokie ordery. D 

Mieliśmy taż w domu nadzwyczaj przykre 
święta. W pierwszym dniti, do naszego domu 
zjechał ów pop z Malowej Góry w otoczeniu 
policji i sprdzł mnóstwo dziatwy, którą chrzcił 
na prawosławie. My, młodzisż inteligentna, 
w tej liczbie studenci z Warszawy i Krakowa 
pod grożbą szabel I nahajek byliśmy zniewole 
trzymać dziatwę do chrztu. 

Jadan z takich moich chrzestnych synów 
jest dziś znanym u nas kapłanem. = 

Taką mni*j więcej była rola policji rosyjski 
w dziejach „chrztu“ prawosławnego na Unii poc 
laskiej. Er. Remstan. 
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-W swoim słynnym dziele p. t. „Potop“ 
autor Gustaw Dorć kreśli nam swą umisjętną 
ręką obraz, przedstawiający, jak na niezgłębior 
nym obszarze morskim pozostała tylko mała 
wyspa, a na niej skupiły się różne stworzenia. 
Wsród dzikich lwów, tygrysów, zwierząt domo- 
wych, gadów i t. p., stworzeń znajdują się 
również i ludzie. Wszystko to ogarnięte jest 
jedną myślą, jednym instynktem — sprowadza- 
jącym sią do obrony przed wspólnym niebez- 
pieczeństwem. 

Wspólnie grożące zło i niebszpieczeństwo 
jest tym istotnym impulsem, nakazującym ko- 
nieczność stworzenia międzynarodowego prawa 
i organizacji, któreby mogły uzupełnić te luki, 
jakie w odnośnej dziedzinie istnieją w prawie 
cywilnem i karnem, któreby zdołały zagoić te 
blizny i usunąć rozkład, spowodowany wielką 
wojną światową. Rozległym polem działalności, 
opartej na wspólnej akcji narodów, jest walka 
z międzynarodowy::.i przestępcami kryminalnymi. 
Wymaga ona dzisiaj szczegoinej uwagi i inten- 
sywnego wspólnego wysiłku. 


Już przed wojną, pracujące w tej dziedzi- 
nie jednostki, we wszystkich niemal krajach, 
rozumiaiy potrzebę stworzenia organizacji po" 
licji międzynarodowej, a to w celu prowadzenia 
we wszystkich krajach cywilizowanych na całym 
globie ziemskim wsoólnej walki z przestępstwem. 
Zdawaro sobie z tego sprawę, że kryminalista 
sprytnie i podstępnie kcrzystał z granic po- 
litycznych poszczególnych państw, które prze- 
kraczał, by zacierać za sobą ślady, wiedząc, że 
po za nie względnie tylko sięgać mogą wła- 
dze, walczące z przestepstweim i ścigające go 
w kraju, gdzie przestąpsiwo to popełnił. 


Zbiegli zbrodniarze i defraudanci. oraz 
wszelkiego rodzaju więksi przestępcy ścigani 
przez policją z chwilą, gdy przekraczają granice 
pzństwa, w którem popełnili przestępstwo, mają 
to przeświadczenie, że szansa ich na zatarcie 
za sobą śladów znacznie sią polepszają. Na 
obczyźnie bowiem ścigany przestępza wie, że 
nawet gdy zostania poznany i pociągnięty do 
"pdpowiedzialności, formalności związane z prze- 
kazanism go władzom właściwym są tak skom- 
plikowan*, a stosunki dyplomatyczna między 
poszczsgólnemi państwami są nieraz tak na- 
prężone, iż takie okoliczności właśnie mogą 
diań posłużyć, jako pewne gwarancje bezpie- 
czeństwa lub ziagodzenia kary. 

Są również tego rodzaju przestępcy, 
którzy specjalnie potrafią wyzyskiwać dla się 
niedomagania środków międzynarodowych 
w ściganiu przestępców. Do takich należą t. zw. 
wędrowni złoczyricy, którzy przenoszą sią usta- 
wicznie z miejsca na miejsce, dokonywując 
wszędzie czynów kryminalnych; hochsztablarze, 
złodzieja w wyższym stylu, posiadający wzbu- 
dzaącą zaufanie powierzchowność, grający 
rolę zamożnych ludzi, grasują zazwyczaj pe- 
wien czas w danej miejscowości; szulerzy-gra- 
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1791—1792. 
(Ciąg dalszy). 

A że zaraza dla zdrowia ludzkiego, Po” 
chodząca z cmentarzów, będących w blizkości 
domów mieszkalnych, najbardziej w czasie 
wicsny jest szkodliwa, przeto szlachetne ma- 
gistraty starać się będą, ażeby cmentarze mo- 
giy być za miastami wystawione na dniu | 
maja w roku niniejszym 1792 i pilną dadzą 
na to baczność, aby jak tylko cmentarze za 

będą postawione, już żaden zmarły 


24) 


miastami 
e był chowany na cmentarzach w mieście 
ę cych, ani w grobach czyli sklepach ko- 


* 


nych żadnego kościeła. 2) Równie też szla- 
chetne magistraty dołożą starania o przenie- 
sienie szlachtuzów w pośród miasta będących 
w miejsce ustronne, fetorem swym mieszkań- 
com nie szkodliwe, to wszakże mając na uwa- 
dze, ażeby lokacja tychże była do wygody irez- 
ległości miasta stosowana“. 

Miastem Lublinowi i Chmielnikowi, w od- 
Powiedzi na ich memorjały, K. P.. zezwoliła po- 
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cze zawodowi w karty, zjawiają się najczęściej 
w wielkich miastach, miejscowościach kąpielo- 
wych; złodzieja hotelowi i w wagonach sypial- 
nych, żyją na szerszą skalą ustawicznie podró- 
żując, przewijają się na stacjach pogranicznych, 
mając licznych wspólników swego rzemiosia, 

Główna niebezpieczeństwo owego między- 
narodowego przestępstwa polega na organizacji 
związków i stowarzyszeń, które rozpostarły swą 
siać po całym świecie į które posiadają swe 
biura i agentury, opłacają szpiegów i swych 
dsiegatów, korzystając z mnaibardziej ulepszo- 
nych środków, aby podtrzymywać ze sobą 
łączność. Były wypadki, że skradzione przed- 
mioty—biżuterje i metals wartościowe przewo- 
żono aeroplanami, popularne są orsznizacja 
handlu żywym towarem, handlu literaturą por- 
nograficzną; pod pozorem szpiegostwa poli- 
tycznego dokonywano wisłkich kradzieży. 

Tymczasem, ani policyjna, ani taż sądowa 

rganizacja nie są dotychczas w stanie prze- 
ciwstawić się temu strasznemu wrogowi ludz- 
kości, jakim jest przestępstwo międzynarodo- 
we. W tym kierunku powstawały przed wojną 
różne praktyczne i na szerszą skalę pomyślane 
proj:kly, które rozpatrywane były na kongre- 
sach naukowych i pelicyjnych. Pomiędzy insty- 
tucjami policyinami wielkich centrów europaj- 
skich nawiązany został kontakt, zostały wypra- 
cowane pewne metody wspólne, mające na ce- 
lu ściganie przestępców. Zwłaszcza w dziedzi- 
nie stwierdzania identyczności przestępcy, roz- 
szarzono tu zakres stosowania daktyloskopii 
i posiłkowania się nię w kryminalistyce. 

Metody te, które zamierzano dopiero 
wprowadzić w czyn są na razie pogrzebane. 
Międzynąrodowi przestępcy ze śmiałością do- 
tychczas niepraktykowaną grasują po całym 
świacie. Bylibyw.my w błędzie, twierdząc. że 
wskutek obecnych trudności przekraczania gra- 
nie państwowych, co ma miejsce po dziś dzień 
po zawarciu pokoju, przestępcy kryminaini nie 
tak łatwo mogą się przedostawać z kraju do 
kraju. Trudności te istnieją najczęściej dia pub- 
liczności przyzwoitej, która przestrzega wszel- 
kich formalności sprawdzania dokumentów 
i rewizji na odnośnych granicach. Natomiast 
dla złoczyńcy, przeszkody tego rodzaju nie 
istnieją, albowiem, przekracza on granicę dansa- 
go państwa, jak zwykla pod fałszywym nazwis- 
kiem, albo też bez wszelkich dokumentów prze- 
chodzi granice nocą lub podczas mgły 
iw miejscu, gdzie wie, iż nie będzie przez 
władze kontrolowany. 

Niewątpiiwie odgrywa tu również role fakt, 
że ednośni funkcjonarjusze władz peyranicz- 
nych częstokroć riezbyt uczciwie spełniają swój 
obowiązsk, przyczyniając się w ten sposób do 
rozpowszechniania się przestępstwa międzyna- 
rodowego: 

Zakazany wywóz i przywóz towarów wszel- 
kiego rodzaju praktykowany jest na wielką skalę. 
Spekulacja walutą, oraz nadużycia przy wpłacaniu 


zostawić kisarkuty na starych miejscach: Lubli- 
nowi dlatedo, że „kierkut żydowski w dość 
znacznej od miasta odległości laży i że poło- 
żenie jego na górze, do 50 łokci nad płaszczy- 
zną wyniesionej i murem dość wysokim opa: 
sany, zupełna bezpieczeństwo od zarazy upew- 
nia“, Chmielnikcwi—dlatego, że „sytuacja oko- 
piska czyli pogrzebowiska żydowskiego w pro- 
stej linji od m. Chmieinika na łokci 1300 jest 
odległa i przez położenie swoje w otwartem 
polu żadnei względem zarazy zdrowiu ludzkie- 
mu nie wystawia obawy, nadto że kahał chmiel- 
nicki w czasie zbiiżenia się budynków miejskich 
toż okopisko na inne miejsce przenieść bierze 
na siebie obowiązek“. 14 czerwca 1792 r. K, P. 
wydała „List okólny do j.w. biskupów obrząd- 
ków „łacińskiego i grecko-unickiego”, w którym 
pisze, iż „mając od wielu magistratów miast 
wolnych doniesienia, że duchowieństwo religii 
panującej obrządków łacińskiego i grecko-un'c- 
kiago nie chce się znosić z magistratłami wzg'e- 
dem przeniesienia cmentarzów za miasta, przez 
co spóźnia się egzekucja uniwersału w tej mie- 
rze od K. P. pod dniem 18 lutego r. b. na fun- 
damencie prawa wydanego, ma honor upraszać 
jw. biskupa N, aby z wiadzy urzędu swego pa- 
sterskiego raczył temu zaradzić i nad tem się 
zastanowić, iż jeżeli duchowieństwo nie zechce 
się przyłożyć do przeniesienia cmentarzów za 
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narodocej z przestępstwem. 


podatków i ceł sa nowemi źródłarni dorabiania 
się bogactw. Rozpowszechnione metody utrzy- 
mywania w obcych krajacn szpiegów i kontr- 
szpiegów, propagowanie tendencyjnych i falszy- 
wych wiadomości — słowem wszystko to co 
wprowadziła wojna, istneja jeszcze dotychczas 
i jest wyzyskiwane w kierunku jaknajgorszym, 
w celach bardzo podejrzanych. 

Przeciwdziałać tym przestępstwom może 
tylko policja, oraz władze, w taj dziedzinie odpo- 
wiedzialne, w pierwszym rzędzia jednak organi- 
zacja policji kryminalnej, która specjalnie winna 
podjąć walkę z przestępstwem międżynarodo- 
wem. Organizacja policji kryminalnej została 
ostatniemi czasy znacznie osłabiona, a to wsku- 
tek szczerb w kadrach policji, jakię poczyniła 
wojna, a z drugiej strony wskutek nadmiaru 
pracy u siebie w kraju w walce z rozpowszech- 
nionzm przestępstwem. 

W dziadzinie walki z międzynarodowem 
przestępstwem doniosłe zadanie spada na Ligą 
Narodów; może ona w tym względzie okazać 
wisicą pomoc, stawiając na porządku dziennym 
sprawą walki z przestępstwem i ujmujac ją ze 
stanowiska prawa międzynarodowego. 

Pierwszym warunkiem zorganizownnia mię- 
dzynarodowej walki z przestępstwem byłoby 
bezpośrednie nawiązanie pisemnych, telegra- 
ficznych i osobistych nawet stosunków pomie- 
dzy policyjnemi instytucjami wielkich centrów 
świata, posiadających duży ruch cudzoziemski. 
Tą drogą podawane winny być w sposób jak- 
najszybszy z kraju do kraju wszelkie wiadomo- 
ści policyjne, oraz wzajemne okazywanie wszel- 
kich policyjnych ułatwień technicznych. Fachowo 
i technicznie wyszkolona policja może z powo- 
dzeniem walczyć z przestępstwem międzynaro- 


„dowem i być w ścisłym kontakcie z fachowy- 


mi przedstawicieiami władzy państw sąsiednich. 
Fachowiec bowiem znajduje zawsze łatwą dro- 
gą porozumienia ze swym kolegą z zawodu, 
łączą ich bowiam poglądy i wspólne interesy, 

Liga Narodów może w tej dziedzinie zdzia- 
łać bardzo wiele, może ona wypracować pro- 
jekt organizacii kryminalnej policji międzynaro- 
dowej. który to projekt organizacji był swego 
czasu opracowany przez niemca Lista, przez 
Van Chamela, obecnie kierownika jednego 
z oddziaiów Ligi Narodów, oraz przez belgijczy- 
ka Prince'a. Projskt ten rozpatrywał stworze- 
nie ogólnej organizacji policyjnej celem zwat- 
czania przestępstwa miądzynarodowego; oraz 
środki jakiemi taka organizacja winna rozporzą: 
dzać 

Jest wielki czas, aby doniosła ta sprawa 
znalazła swój wyraz w zbiorowym głosie naro- 
dów. Zio, bowiem, rozpowszechnia się coraz 
bardziej, rujnując dorobek kultury. Narody win- 
ny wspólnie stanąć w obronie prawa, w walce 
z przestępstwem. 

Na pomoc Ligi Narodów w tym względzia 
oczekują wszyscy. 
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miasto, tedy po przeniesieniu onych kosztem 
miast, też miasta i do przychodów z grzebania 
na przeniesionych cmentarzach prawo mieć 
będą“. f 
_ 17 sierpnia 1792 r. K. P. wydała notę do 
biskupa Okęckiego, w której z powodu ukoń- 
czonego już urządzenia w stolicy pubiicznego 
cmentarza dla trzech parafij, prosiła o wydanie 
do wszystkich warszawskich kościołów zalece- 
nia, „aby odtąd tak w grobach tychże kościo- 
łów, jako też cmentarzach im przylagłych żad- 
nego umarłego bez żadnej eksceocji nie grze- 
bano, lecz wszystkich na cmentarzach publicz- 
nych respective parafij chowano: niemniej o rów- 
neż zalecenie, aby ubodzy chorzy, w szpita- 
lacn warszawskich zmarli, bez wyciągania od 
nich żadnej opłaty, na tychże cmentarzach pu- 
blicznych  grzebani byli“.  Takież zalecenie 
i w tymże dniu wydane zostało magistratowi 
warszawskiemu. A 
Rozrźądzenia K., P. w sprawie cmentarzy 
należą do rzędu tych, które spoikały najbardziej 
surową naganę ze strony targowickich rewizo- 
rów. W zalsconej magistratom miejskim pilnej 
baczności na rniegrzebanie zmarłych w sklepach 
kościelnych delegacja biskupa Skarszewskiego 
dojrzała „wdania miast do wewnętrznego rządu 
kościołów. 


(D. e. n.) 
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Rozporządzenie Rady Ministrów z d. 
15 listopada 1920 roku w przedmiocie 
przejęcia spraw I majątku Państwowego 
Urzędu do spraw powrotu jeńców, 
uchodźców | robotników przez (Urząd 
Emizracyjny. 


Na podstawie art. 4 ustawy z dn. 4 listo- 
pada 1920 r. w przediniocie uregułowania spraw 
dobiewolnej i przymusowej emigracji ludności 
(Dz. Ust. R. P. z 1920 r. Na 108 poz. 707) 
Rada Ministrów, na wniosek Ministrą Pracy 
i Opieki Społecznej, zarządza co nastepuje: 

$ 1. Państwowy Urząd do spraw powrotu 
jeńców, uchodźców i robotników, jako jednostka 
administracyjna przestaje istnieć z dniem 1-go 
grudnia 1920 r. 


$ 2. Wszystkie zadania, czynności, urzą- 
dzenia i środki działania Urzedu, wskazanego 
w $ 1 — objete dekretem o utworzeniu Państ- 
wowego (lrzędu do spraw powrotu jeńców, 
uchodźców i robotników z dnia 30-go grudnia 
1918 r. (Dz. Pr. P. P. z 1919 r..Na 3 poz. 84), 
jakoteż wszystkiemi późniejszerni rozporządze- 
niami w tym przedmiocie z dniem i grudnia 
1920 r. przzkazuje się Urzędowi Emigracyjnemu 
przy Ministerstwie Pracy ! Opleki Społecznej, 


$ 3. W czasie między 1 grudnia 1920 r. 
a 1 lutego 1921 roku dotychczasowy Komisarz 
Generalny Urzędu do spraw powrotu jenców, 
uchodźców i robotników przekaże wszystkie 
urządzenia i środki działania, oraz cały majątek 
.ruchomy i nieruchomy tegoż Urzędu— Urzędowi 
Emigracyjnemu. 
Prezydent Ministrów: 
Witos. 
Minister Pracy i Opieki Społecznej 
E, Pepłoweki. 


Rozporządzenie Ministra Kolei Że- 
laznych z dnia 9-go grudnia 1920 roku 
o odwołaniu zawieszenia na kolejach 
okręgu Stanisławowskiego odpowiedzial- 
ności za całość przesyłek. 


Na „mocy dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. 
(Dz. Praw Ne 14 poz. 152) kons'ytucyjnie za- 
twierdzonego w dniu 7 kwietnia 1919 r. (Moni- 
tor Polski Ne 82) i w porozumieniu z Minister- 
stwami Skarbu oraz Przemysłu i Handlu niniej- 
szem zarządzam co następuje: 


Rozporządzenie z dnia 5-go sierpnia b. r.. 
ogłoszone w Nr. 71 Dziennika Ustaw z dnia 
9 sierpnia 1920 r. poz. 489, dotyczące zawie- 
szenia z dniem 10 sierpnia b. r. na kolejach 
wymienionego wyżej okręgu odpowiedzialności 


sól 


GO 


OLI TYKA 


EEN 


O walkę z widmem pesymizmu. 


Polska truć się zaczyna od pewnego czasu 
niezdrowym, niszczącym czadem, 


Jest nim zgorzkniały pesymizm, co wy: 
bujałym chwastem rozpiera się nam w piersi, 
stekiam sztucznych argumentów zalewa nam 
mózg, niepokojem ogarnia i zdenerwowa- 
niem wyczerpany długą wojną ogół obywateli 
iż nerwy nasze, jak struny nad miarę napięte, 
męczą się w tej atmosferze wyczekiwania ry- 
chioli u węgłów domu naszego sąsiada zapło- 
nie łuna pożaru. 


Chodzą wokół nas, pod naszemi okna- 
mi, stają u naszych drzwi, przysiadają się przy 
stole restauracyjnym i w lokalu kawiarnianym 
widma jakieś i szepcą, wyolbrzymiają fakta, 
w grotoskowych kształtach opisują przejawy 
cod:iennego życia, a przedewszystkiem sieją 
ziarna niewiary, j 

Pesymizm staje sie złowroga rdzą, która 
esiada nam na duszy, niszczy, psuje i riweczy 
każdy zamiar, każdą ideę, każdy czyn. 
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za całość przesyłek, znosi się z dniem 20-go 
grudnia b. r. 


Wskutek tego, od tejże daty, odnośnie do 
odpowiedzialności kolei wspomnianego okręgu 
za całość przesyłek obowiązuje rozporządzenia 
z dnia 24 listopada b. r., ogłoszone w Nr. 109 
Dz. Ustaw z dn. 30 listopada b. r. poz. 725. 

Minister Kolei Żelaznych: 
w z. J. Eberhardź, 


Rozporządzenie ministra skarbu z dn. 

9 grudnia 1920 r., w przedmiocie dal- 

szego przedłużenia zapisów na 5 proc. 

długoterminową wewnętrzną pożyczkę 

państwową z r. 13220. 

Na zasadzie art. 10 ustawy z dnia 27 lutego 
192007 (DzP RAE CO *Mr.F25; *poz. 
152), a tytułem zmiany postanowienia art. 1 
rozporządzenia z dnia 30 września 1920 r. (Dz. 
Ust. R. P. z 1920 r. Nr. 95, poz. 631), zarzą- 
dzam, co następuje: 

$ 1. Termin zapisów na 5 proc. długoter- 
minową wewnętrzną pożyczkę państwową zr. 1920 
przedłuża się do dnia 28 lutego 1321 r. 

$ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem: ogłoszenia. 


Minister Skarbu: 
Sieczkowski. 


Obwieszczenie prezesa najwyżczej 
izby kontroli państwa z dn. 10 grudnia 
1920 r, o rozpoczęciu działalności iżby 
kontroli państwa w Kielcach. 
Niniejszem podaję do wiadomości, iż izba 

kontroli państwa w Kielcach, powołana do ży- 
cia rozporządzeniem z dniem 17 stycznia b. r. 
(„Monitor Polski” z r. 1920, Nr. 31), rozpoczyna 
działalność w dniu 15 grudnia 1920 r. 


Prezes najwyższej izby kontroli państwa: 
J, Hiqersberger, 


KRONIKA URZĘDOWA. 


PRZESUNIĘCIE PUNKTÓW GRANICZNYCH DLA 
REWIZJI CELNEJ. 


Min. Spr. Zagr. zawiadomiło pismem z dn. 17. XI. 
1920 r. Ne D. HI. 874, że skutkiem układu zawartego 
między przedstawiciełami poiskich I górnośląskich kolei 
żelaznych w Katowicach, w dn. 27. IX. 1920 r. komisja 
międzysojusznicza przeniosła punkt graniczny dła re- 
wizji celnej i kontroli paszportowej na linji kolejowej 
Kępno-Kluczbork (Costan) du Byczyny (Pitschen). (ztoz. 
Kom. P. P. na b. dz. pruskiej. N3 28, z dn, 15. XLI 1920 r.). 
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O czem się mówi w stolicy” Co się 
szepce przy stole najbiższych znajoinych, co 
opowiada się na ucho przyjaciołom? 

Polskę obsiadły pijawki łotrów, ssą z pań- 
stwa zdrowe soki, orgje święci paskarstwo, 
ustają granice dobra i zła. zatrata etyki i su- 
mienia obywatelskiego idzie od góry, rozsze- 
rza się po wszystkich drabinach hierarchji spo- 
łecznej deprawuje cały kraj i całe społeczeństwo. 


Prawda. Tak jest. Dzieje się źłe czesto, 
nazbyt często. Ale czy tylko u nas? 

Skąd nagle te jadowite węże pesymizmu, 
aż do zupełnego opuszczenia rąk przez pewnych 
ludzi, skąd to przeczuwanie jakiejś katastrofy, 
jakiegoś nowego nieszczęścia, które ma spaść 
na nasze młode dwuletnie dopiero państwo, 
skąd te wieści głuche o lawinie rewolucji, co 
przyjdzie nas uszczęśliwić miotłą, niby bło- 
gosławieństwa, idącego do nas via Moskwa, 
oczyści stajnię. HAugjasza naszego zdeprawo- 
wanego społeczeństwa i wróci nam raj na 
ziemi. 

Defetyzm! To zbrodnicze działanie na 
szkode państwa płatnych agitatorów i agentów 
obcych państw. Karano ich w czasie wojny 
we Francji narówni ze zdrajzami stanu. Szerzyli 
oni za pruskie raarki zwątpienie w zwycięstwo, 
wywoływali sztuczne nastroje wyczerpania i pesy- 
mizmu, ma minerowa tony przemawiały te 
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PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI PRZEPUSTEK 
GRANICZNYCH. 

Stosownie do umowy polsko-niemieckiej z dn. 27 
lipca 1920 r. dotyczącej utrzymania w ruchu qospo- 
darstw nsdgranicznych, która została przedłużona do 
dn. i kwietnia i w myśl rozporządzenia Min. b. dziel. 
pruskiej, Dep. Spr. Wewn. z dn. 8. RI. 1320 L.5 Ha 
4011/20 ważność przepustek granicznych została przed- 
łużona do dn. 1 kwietnia 192] r. (liuziac Kom. Okr. 
F. P. w Posnaniu z dn. 20. XLI. b. r, Ad 35). 


PRZYWKÓCENIE ODPOWIEDZIALNOŻC: ZA PRZESYŁKI 
POLECONE I TELEGRAMY. 

Z dniem 15. XI. b.r. przyjął polski Zarzad poczta. 
wy zniesioną uprzednio (rozporządzeniem Z dn. 21. VIL. 
b. r. (Dz. urz. Min. Poczt. i Telegr. Ne 17 poz. 192 
z 1920 r.) odpowiedzialność za przesyłki polecone 
i telegramy wszelkiego rodzaju w ruchu wewnętrznym 
na obszarze Rzeczypospołitej poiskiej, oraz w obrocie 
z zagranicą. (Dz. Urz. „din. poczt. t teegr. ME t 2 di. 
13. XL, b. r.a J 37 s Gn. 4, XILI 0. r. gu, 2.85) 


KOMUNIKACJA TELEFONICZNA ZE S.ĄSKIEM 
CIESZYASKIMA. 

Z dn. 23. XI. b. r. została otwarta komunikacja * 
telefoniczna międzymiastowa pomiędzy obszarem Państ - 
wa polskiego, dopuszczonym do tego ruchu, a tą częscią 

łąska Cieszyńskiego, która została przyznana Rzeczy: 
pospolite! poiskiej. (Dz. Urz. ilin. Poezi t lelefon. JW 30 
z dn, 4. XII. b. r. poz 259). i 

UNIEWAŻNIENIE DOKUMENTÓW I PIECZĘCI. 

W dniu 8-X b. r. zgubiono w pociągu Je 5513 ma 
linii Lwów-Radziechów, książkę służbową jukoteż wy- 
kaz odbytych kontrolnych podróży post. Rudolfa Eple- 
ra, z oddziału kontroli ruchu osobowego. 

Przy rozwiązaniu dow. okr. etap. 6-ej arnijl zgl- 
nęła okrągłe pieczątka tegoż d-twa. 

WYSTAWIANIE POŚWIADCZEŃ NA WYWÓZ ŻYWNOŚCI. 

W myśl rozporządzenia mtn. b. dz. pruskiej. dep. 
spraw. z dn. 4-XI br. z. 13-1 d. 2383-920 B. w sprawie 
wystawiania pozwoleń na wywóz żywności ł innych to- 
warów poza granice b. dz. pruskiej, przez nieupoważ- 
nione urzędy, wyłaśnić należy, że powyższych poświad- 
tzeń me wolno rownież wystawiać funkcjonarjuszom 
P. P, (Rozkaz okr. kmdy P. E © Poznaniu Mi 55 s da. 
I0-XII b. r.). i 

UNIEWAŻNIONE LEGITYMACJE. 

Post. Władysława Smolaka, z poster. w Podhor- 
cach, P. K. P. P. w Skołem, Ne 2599. 

Post. Józefa Lipińskiego, z poster. P. P. w Tłu- 
macu, Ne 3488 

Ś. p. st. post. Józefa Szymańskiego, z P. K. P. P. 
w Bóbrce, Ne 599. 

St. przod. Karola Szatkowskiego, z P. K. P. P. 
w Rohatynie, post. Sokolniki, Ne niewiadomy. 

Przod. Jana Szelecha, z komis. P. P. w Stryju. 
Ne 3356. z 

Post. Norberta Zbikowskiego, z 5 komis. P.P. st. 
m. Warszawy, Ne 2052. z 

Post. Bolesława Kryslewicza, z rez. pol. okr. kmdy 
P. P. st. m. Warszawy, Ne 1531. 

Post. Siefana Byczkowskiego. z komis. poł. kol. 
w Białymstoku, Ne 2828. 

Urzęduiczki, Lucyny Jaworskiej, z urzędu proku- 
ratorskiego, Ne 51. t 

Post. Tomasza Dobrawolskiego, z okr. kmdy P. P. 
w Toruniu. 


puszczyki klęski, demaskowane następnie jako 
płatni prowokatorzy Niemiec. Nasz pesymizm, 
nasze dziwne nastroje przygnębienia. nasze 
nieuzasadnione obawy o jutro najbliższe — są 
niezdrowe. Ale na naszych nerwach grać po- 
czynają sztucznie mistrze propagandy i agitacji. 
To dłoń pruska wciska w ręce różnym „pesy” 
mistom* marki i materjal propagandy, stara się 
usidiić jednostki słabe I nieodporne, by przez 
nie szerzyć w Polsce za wszelką cenę rewolu- 
cję i bolszewizm. 

Jest w tem jednak pewna słabość woli spo” 
łeczeristwa, że pozwala sie sama pogrąża 
w otchłań niewiary i zwątpienia. Nasze nerwy” 
powinny się już były zahartować na te przeja' 
wy. Nie w martwem opuszczeniu rąk, lecz 
w walce pełnej energji o byt narodowy, o je 
go ustalenie się i skrzepnięcie,zaznacza się siła 
wewnętrzna społeczeństwa. ; Í 

Nie poto szliśmy bowiem zwartym szerej 
giem przez morze krwi i las krzyży, ku złotej - 
jutrzni narodowego wyzwolenia, by po tryum 
fach zwycieskich walk, opuścić głowy żałośni 
i stękać pod ciężarem trosk. co walą się 
nas w tę twardą, ostatnią zimę wojenną. 

Naród musi być silnym i siłą woli pokć 
nać widna złej doli i złego jutra... — ` 

Dr. Adam Braeg. 
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6 JEGKOLITĄ ORGANIZACJE POLICJI, 
V. 

Potrzeba, a raczej konieczność szybkiej 
reorganizacji straży bezpieczeństwa w stolicach 
Małcpojski uzasadniona została dostatecznie 
względami ogólno-państwowemi, a więc kierun- 
kier, w jakim nakresiona została budowa ustroju 
pciityc'ao - administracyjnego Rzeczypospolitej 
t podstawami, na jakich został on oparty, jak 
również ściśje lokalną potrzebą poprawienia 
warunków bezpieczeństwa publicznego, pozo- 
stawiających wiele do życzenia, jak to otwarcie 
zaznaczu przytoczony przez nas urywek ściśle 
objektywnego raportu szefa angielskiej misji 
policyjnej. 

Muszą jednak istnieć pewne sfery, które 
na Sprawę reorganizacji i unifikacji policji kra- 
kowskiej i lwowskiej zapatrują się inaczej, skcro 
obronie dawnych c.k. urządzeń i systemów 
poświęca krakowskie pismo „Maprzód" kilka 
sążnistych artykułów. 

Nie z chęci prowadzenia polemiki z ich 
autorem, lecz jedynie dla stwierdzenia, że liczy- 
my się z organem, który jak się zdaje, w tym 
wypadku został złośliwie wprowadzony w błąd 
przez swego informatora, jak również dła uspo- 
kojenia autora artykułów, głoszącego z powagą, 
że „jeżeli krytykujemy, to robimy to rzeczo- 
wo“ — i „czekaliśmy na argumenty rzeczowe” — 
nie bpoprzestajemy na wyjaśnieniu przyczyn i po- 
budek, jakie spowodowały konieczność reorga- 
nizacji policjj w stolicach Małopolski. lecz po- 
świącimy reszcie chwil kilka na rozpatrzenie 
argumentów owej „rzeczowej“ krytyki. 
icji i jej unifikacji, poza dwoma już wspo- 
mnianemi zarzutami—pierwszym. opartym na 
sfałszowaniu brzmienia ustawy i stąd uzasad- 
niającym, że w chwili obecnej reorganizacja 


-policji w Małopolsce jest bezprawną (patrz Na 50 
a 2 PP.) | 


G ) i drugim, z faktu zamieszczania 
w rozkazach policyinych rozporządzeń rządu, 
wyprowadzającym wniosek, że Gł, Kom. P. P. 
dąży do uzurpowania sobie prerogatyw mini- 
sterstwa, a nawet—iż „wycbraża sobie, że jest 
ministerstwem policji" (patrz Ne 51 „G.P.P.*), 
pomieścił autor w artykułach tych szereg 
twierdzeń, zarzutów i Sądów, nie popartych 
niestety żadnemi argumentami, ani dowodami. 

Czytamy więc w „Naprzodzie' z d, 27-X 
(tłustemi czcionkami)! „Ludność tutejsza nie 
zniesie metod angielsko-rosyjskich." 

Co należy rozumieć przez termin „metody 
angielsko-rosyjskie"?P— Niestety wątpimy, czy wie 
to sam autor—i dia tego pozwolimy sobie wy- 
jaśnić, że metody angielskie i metody rosyjskie 
były diametralnie przeciwne. 

O ile w Anglji poszanowanie praw osobistych 
jednostki doszło do najwyższego rozkwitu, o ile 
angielska policja była jedyniei wyłącznie strażą bez- 
pieczeństwa publicznego, o tyle policja rosyjska 
była wszechpotężną władzą administracyjną, wkra- 
czającą swemi przepisami do wszelkich dziedzinży- 
cia i wymierzającą administracyjnie najsurowsze 
kary. O ile angielska policja jest w swoich zało- 
żeniach apolityczna, o tyle rosyjska była prze- 
dewszystkiem policją polityczną, stanowiącą naj- 
silniejszą ostoję samowładztwa i caratu. O ile 
policja angielska wysubtelniała system prewen- 
cji — niedopuszczania do przestępstw, za co 


istnieją tam nawet specjalne nagrody — o tyle 


policja rosyjska majszerzej stosowała system 
prowokacji — gdyż wykrywanie wielkiej ilości 
rzekomych zbrodni i spisków politycznych było 
najpewniejszą drogą do nagród i awansów. O ile 
wreszcie doskonale piatna policja angielska nie- 
ostępna była dła łapownictwa, o tyle policja 
yjska na łapówce opierała swój byt, a nieraz 
odziła w spółki ze złodziejami i bandytami. 
la nas termin „system angielsko-rosyjski" 
znaczy mniej więcej tyle, co „wiatr południowo- 
północny", Jesteśmy natomiast głęboko prze- 
korani, że pawet przy użyciu najbardziej kar- 
kołomnej frazeologii, nie udałcby się uzasadnić 
dobieństwa podstaw ustroju, kompetencji 
i państwowej roli policji połskiej do policji car- 
ciej, 
., Co zaś do policji angielskiej, to istotnie 
widząc w niej organizację świetnie funkcjonu- 
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jacą i odpowiadającą naszym pojęciorn o zada- 
niach straży bezpieczaństwa, krytycznie dążymy 
do zastosowania tych dodatnich stron angial- 
skiego systemu, które odpowiadaią naszym wa- 
runkom ! potrzebom. . 

„Nowy system polega będzie na tem— 
czytamy dalej (l. c.)—że przedewszystkiem zo- 
staje z policji wyeliminowany żywioł prawni- 
czy." Istotnie, w policji powinno być miejsce 
przedewseystkiem Ma policjantów, t. i. ludzi zz- 
wodowo wyszkolonych w pełnieniu służby bez 
pieczeństwa. Gdy wykształcony zawodowo po- 
licjant ma za sobą studja prawnicza, stać się 
en może tem pożytecznieiszym funkcjonariu- 
szem policji, lecz wobec braku sił prawniczo 
wykształconych dia adininistracj państwa, a 
przedewszystkiam wobec oddzielania od po- 
licji w Krakowie i Lwowie ceiego zakresu czym- 
ności administracyjnych, kióre objąć ma sta- 
rastwo grodzkie—jako władza administracyjna, 
przestaje istnieć racjonalna podstawa do wtrzy- 
mywania przy policji zespołu pracowników- 
prawników, którzy nie są policjantami. 

Frgument, że skutkiem usuniecia prawni- 
ków „niewinnie aresztowany może siedzieć 
miesiąc i dwa*—nie wytrzymuje rzeczowej kry- 
tyki, gdyż sprowadza się z jednej strony do 
inwiduałnych kwalifikacji i uzdolnień danego 
funkcjonariusza policii, który najdoskonelej 
wiadząc, kiedy można pozbawić kogo wol- 
ności, pobłądzić może i na zasadzie poszłaki — 
zatrzymać niewinne go, przekazując go zresztą 
z obowiązku w 6, a najdalej w 24 godziny 
sędziemu, z drugiej zaš strony wykracza 
poza kompetencje i możność ingeranci! poiicji, 
gdy przewiduje, że ktoś nie przesłuchany 
a przekazany już sądowi bez nakazu sędziego 
może być trzymany aż dwa miesiące w zieszcie 
w, praktyce jest czemś niemożliwem i niepraw- 
dopodobnem. Rzeczą ustawodawstwa, a na” 
wet konstytucji jest zawarować, w jakim ter- 
minie pozbawiente wolności musi byc poparte 
autorytetem sądu. 

Niezbadane są drogi i możliwości myśli 
ludzkiej, to też ze zdumieniem czytamy poucze- 
nie, jakie autor tych artykułów daje Kamendzie 
Głównej: „Ustawa czyni policję tylko i wyłącz- 
nie organem wykonawczym, a nie władzą, Í tych 
ram trzymać się musi g}. komienua, inaczej ją 


„życie zmiecie z powierzchni ziem polskich. Ko: 


mendant główny i jego komenda są tylko ręką, 
zaś głowa rządzącą jest min. spr. wewn. w War- 
szawie, x poza niemi wojewodowie i starosto- 
wie. Trzeba koniecznie aby to zrozumiano, 
inaczej bowiem powstanie bałagan“ (loe. cit). 
Pisze to ten, który w tych samych artykułach 
usiłuja dowieść, że właśnie szkodliwe jest po- 
zbawienie policji prerogatyw władzy administra- 
cyjnej! Pouczenie to o tyle ma moment nie- 
kłamanego humoru, że właśnie reorganizacja 
dokonywa się w myśl wygłoszonych, zupełnie 
słusznych zresztą zasad. 

Dotyka też autor i budżetu policji, twier- 
dząc, że jest on za wysoki wyrażając wątpli- 
wość, czy jedna czwarta budżetu policii kra- 
kowskiej, pokrywana przez gminę, nie wynosi 
wiecej, niż gdyby cała policja była utrzymywa- 
na i organizowana przez miasto. 

Poglądu tego autor nie usiłuje nawet mo- 
tywować, rozpatrzymy zatem, co może 
wpłynąć na zmniejszenie budżetu policii. A więc: 
|. Zmniejszenie pensji funkcjonariuszy. To 
zdaje się być nisaktualne wobec niewspó!- 
mierności wzrostu drożyzny i podwyżek pe- 
borów. Policja nasza jest bodaj najtańszą 
w świecie. I. Zmniejszenie liczby policjan- 
tów. To. jest w sprzeczności z opinią 
znawców stosunków krakowskich, którzy twier- 
dzą, że etaty policji zaledwia wystarczają, 
a raczej są zbyt szczupłe. lil. Zrniana ustosun- 
kowania ilości szarż, przez zmniejszenie ilości 
wyższych, a zwiększenie liczby posterunkowycH. 
Policja poiska skutkiem braku wyszkolonych 
wyższych funkcjonarjuszy ma ich niedosta- 
teczną liczbę i stosunkowo wiele mniejszą niż 
policje państw zachodnich. IV. Zmniejszenie 
pozycji na potrzeby meterialne i urządzenia 
naukowo-techniczne. Te jak wiadomo skut- 
kiem kryzysu ekonomicznego państwa, mają 
tak minimalne dotacje, że aż paraliżują i osia- 
biają skuteczność działania policji. 

Miljardowe sumy, które z taką zgrozą wspo- 
mina „Naprzód* — są, jak wszyscy wiemy, wy- 
razem spadku wartości wałuty. Niech „Naprzód“ 
porówna swój budżet przedwojerny, a przeko- 
na się, że dzisiejsze miljony zamienią się w ty- 
siate. Oszczędność jest konieczna i posuwamy 
ją do ostatecznych. granic, to taż tem silniej 
petępić należy niepoparie niczem zarzuty, są- 
czące nieufność i rozgoryczenie w społaczeń- 
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Występuje również „Naprzód“ (d. 6-X1) 
przeciw systemowi „obchodowsamu* policji 
umundurowanej i pisza: „System zasadniczo 
dobry i praktyczny, ale... a to ale jest bardzo 
a hardzo poważne, bo streścić je można w kil- 
ku słowach: brak, jak dotąd, odpowiednio inte- 
ligentnych i wyszkolonych ludzi, brak lokałów 
na komisarjaty i na koszary główna..." 

Co prawda, nie pojmujemy,dlaczegzby funkcjo- 
narjuisz, pełniący dobrze służbą posterunkowega 
na posterunku, miał stać się zamało inteligent- 
nym do obchodu. Jażeli w stosunku do kra- 
kowskich policiantów istotnie tak jest—te sta- 
nowi to przeszkodę doraźną, dającą sią usunać 
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„przem odpowiedni kurs uzupełniający. Tak samo 


trudność przy wynalezieniu odpowiednich lo- 
kali na komisarjaty nie można chyba w spo- 
sób powazny brać ze przeszkodę nie do prze- 
zwyciężenia, 

= Brak miejsca nie pozwala nam tu szcze- 
gółowo przedstawić wyższość systemu ob- 
chodowego, a raczej  posterunktwo-obcho- 
dowego, boć pewne posterunki zawsze pozo- 
stają, z-znaczymy więc tylko, że system obcho- 
dowy, zeprowadzony w Anglji, dał pomyślne 
wyniki, że niedawno system ten zaprowadziła 
Belgja i Holandja, że da się on zupełnie do- 
stosować do naszego klimatu przez odpowied- 
nie usormowanie czasu obchedu. 

Nie podchalą się dalej autorow: artyku- 
łów przepisy biurowe wydane przez Komendę 
Główną -- uważa je za zawiłe, biurokratyczne 
i kazumtyczne. Może istotnie anonimowy autor 
artykułów jest talantem w zakresie organizacji 
biurowości — niech się nie wstydzi — i śmiało 
zaprojektuje poprawki. Polska biurowość pań- 
stwowa jest w stadjum organizacji i realny 
projekt każdego istotnego ulepszenia, będzie 
jaknajżyczliwiej przyjęty. 

W powodzi pustych frazesów, jakiemi na- 
szpikowane są wymienione artykuły „Naprzo- 
du", czytamy takie słowa: „My tu nie obała- 
muceni rosyjskim „panem set circenses“, któ- 
rego tam zaboreg nie żałował..." Co to znaczy? 

Jak wiadomo, wszystkie posady rządęwe były 
w b. zaborze rosyjskim obsadzane przez Ro- 
sjan. Społaczeństwo polskie było zdane na 
własną energię | życie z produkcji własnych 
rąk—wprost przeńwnie, niż w Galicji, ądzie 
przeważna część inteligencji była na chlebie 
„wideńskiego” rządu. ą 

A. circenses? 

Rząd rosyjski nie opiekował sle kulturą i sztu- 
ką polską — prowadził teatry warszawskie ze 
względów politycznych, a finansowo się one opła- 
caiy. Warszawski Teatr Polski obciążony był 
dotkliwym haraczem--teatry krakowski i iwow- 
ski były subwencjonowane. Gdzie wiec raczej 
mogłaby być mowa e „panem et circenses?“ 

Albo zdanie takie: „ludność Małopolski... dziś 
uważa Warszawę, a raczej rząd Centraliy za 
oczywista nieszczęście Polski“ (13.X1). Ze zda- 
niem tem zestawić należy i drugie niemniej 
charskterystyczne, gdzie mówiąc o projekto” 
wanej reorganizacji, wyreża się „Naprzód“ (27.X) 
tak: „Dziś Warszawa próbuje wznowić ten ekepa- 
ryrnent, czy jetlnak społeczeństwo nasze przyj- 
mie to bez uzasednionego oporu — to wielkia 
pytanie”. 

Snadź przeciągnął „Naprzód“ strune, skoro 
w Warszawskim „Narodzie“ (Ne 223) spotkał 
się z silnym protestem w słowach: 

„Czytamy to i własnym oczom nie wierzy- 
my. „Naprzód“, organ robotników małopolskich 
grozi rewolucją, bo tak chvba rozumieć rależy, 
opór wobec zarządzeń rządu, gdyby policja 
miaia być tylko organem wykonawczym, a nie 
jednocześnie administracyjnym i sądowym, jax 
w czarno żółtej monarchii”, 

Na szczęście myli sis „Maprzód*. . 

Ludność Małopolski złożyła dostatecznie 
przekonywuiącz dowody swego patrjotyzmu, 
zdolna jest do większych poświęceń i ofiar w imię 
Rzeczypospolitej i rewolucji o krakowską i lwow- 
ską C. K. dyrskcię policji nie zrobi, rządu cen- 
tramegc ża nieszczęście nie uważa—i widzi w nim 
symol i realizacją jednolitości Polski. O iieby 
dany rząd istotnie nie dorastał do zadań przed 
jasiemi stawia go życie, rozurnie ludność, po- 
woana w całości da ponoszenia odpowiedzial- 
ności za losy ojczyzny, że może ten rząd zmie- 
nić, że w ustroju parlamentarnym Rzeczypos- 
pelitej mie jest to związana z Żadnemi szcze- 
gólnemi trudnościami -- ałe rządu centralnego 
za nieszczęście nie meatu. Owe wiec „zgrzyty par- 
tykularyzrnu czy nie są jeno żgrzytami nieuza- 
sadnionych czy niazaspokojonych ambicji. Myśl 
tę odsizwamy z niesmakiem, a narzuca sie ona 
natrętnie — gdyż czem by można wyjaśnić so- 
bie ten namiętny, usiłujący być i złośliwym 


t ironicznym ton artykułów, przy 
Lraku poważnych argumentów. 
j jedno: pisze „Naprzód“ (13-XI). 


zupełnym 


+ Jeszcze 
„Twierdzenie jakoby proces zespolania się po- 
licjj ze społsczaństwem wypadł w Anglji naj- 
szybciej i najdoskonalej pozwolimy sobie na- 
zwać hypotezą jak dotąd nie udowodnioną*. 
Tak jest, można powiedzieć hypotezą — als 
opartę na fakcie, że czujny, grzeczny, jowialny 
a jednocześnie budzący szacunek „constable“ 
angielski, lubiany i ceniony jest przez ludność, 
tóra z nim zawsze współdziała, gdy zachodzi 
tego potrzeba. 

Nie taki był stosunek ludności do krakow- 
skiego „c.k. policaja“, gdy my dążymy aby taki 
właśnie był da przedstawicieli polskiej policji 
państwowej. 

I. R. 


Z GŁÓWNEJ KOMENDY P.P. 


Odprawa komendantów okręgowych pol. 
państw. 

Pierwszy punkt porządku dziennego osta- 
tniego posiedzenia wypełnił referat naczelnika 
lil wydz. gł. kom. P. P., inspektora Wróblew- 
skiego. Dotyczy on szkolnictwa wyższych i niż- 
szych funkcjonariuszy pol. państw. 

Według referatu szkolnictwo policyjne stop- 
niowo się rozwija. Prowadzone jast ono w myśl 
wskazówek misji angielskiej. Kurs trzymiesięcz- 
ny jest niewystarczający i musi być uważany 
za początek wykształcenia policyjnego. Aby na- 
byte wiadomości utrwaliły sią w pamięci niż- 
szych funkcjonarjuszy policji, konieczną jest 
o to stała piecza kierowników okręgów, mo- 
gąca się wyrazić np. w częstych pouczaniach 
i sprawdzaniu zasobu wiedzy byłych słucha- 
czów kursów. Zastępca gł. komendanta, p. Bo- 
rzęcki, uznał za słuszne wywody referenta i po- 
dał do wiadomości, że gł. komenda projektuje 
na przyszłość 6-cio miesięczny czas trwania 
kursów policyjnych. Nauczanie policji napoty* 
ka na wiele trudności. Piajbardziej zasadnicze, 
to brak nauczycieli-prelegentów i odrębne usta- 
wodawstwo karne i administracyjna w poszcze- 
gólnych dzielnicach Polski. Sposób utrwalenia 
nabytej wiedzy, zostanie ustalony przez instru- 
kcję, opartą na metodach szkolenia, obowiązu- 
Jacych w dawnej austrjackiej żandarmerji. Co 
do wyższych stopni policji p. minister spr. wewn. 
aprobował projekt gł. komendy, polegający na 
dopuszczaniu do egzaminów eksternów. Zo- 
staną w tym celu powałane przy komen- 
dach okręgowych komisje kwalifikacyjne. Te 
same prawa przysługiwać będą i kandydytom 
zakwalifikowanym do służby w policji. P. gł. 
komendant podniósł zadania wychowawcze, któ- 
re po za nauką spoczywają na szkole. Nie po- 
dobna wymagać, aby kilkomiesięczny okres 
szkolny czasu mógł urobić charakter, uczynić 
słuchacza zrównoważonym i kulturalnym człowie- 
kiem, ale powinien wskazać mu metody dal- 
szego samokształcenia. 

Naczelnik i wydz. gł. kom. P.P., inspektor 
Kaufman odczytał projekt organizacji gł. Ko- 
mendy. y 

Wolne wnioski uczestników zjazdu wysu- 
nęły przedewszystkiam bardzo niepożądane prze- 
ciąganie przez sądy spraw o nadużycia spełnio- 
ne przez policjantów, którzy, zawieszeni w służ- 
bie, obciążają budżety komend okr. i, figurując 
w składzie osobowym, uniemożliwiają dopeł- 
nienia braku policjantów. Zastępca gł. komen- 
danta, p. Borzęcki podał do wiadomości, że 
powiadomione o tem min. sprawiedliwości żą- 
da wskazywania konkretnych faktów, aby za- 
pobiedz przewiekaniu tych spraw. 

Ważnem zagadnieniem o głębszem znacze- 
niu prawnem i moralnem była wątpliwość, czy 
policjant skazany przez wyrok sądowy, z za- 
wieszeniem ukarania, może nadal pozostać 
w służbie policyjnej, jeżeli dłuższy okres jego 
służby w czasie poprzedzającym występek był 
bez zarzutu? Wiceminister spraw wewn. p. Ku- 
czyński dał wyczerpujące w tej mierze wyja- 
śnienie, mianowicie: 

„Nasza ustawa nia zna warunkowego ska- 
zania, lecz zna warunkowe ukaranie. W tym 
wypadku należy rozumieć, iż wyrok jest, trwa, 
t może być wykonany, jeżeli nastąpią odpo- 
wiednie ku temu warunki. Skazanie jast faktem, 
skazany został tylko warunkowo ułaskawiony. 
Przechodząc do pytania, czy skazany wyrokiem 
sądowym funkcjonarjusz policji może być utrzy- 
many na służbie w razie warunkowego ułaskawie- 
nia, musimy rozważyć dwa pytania: czy osoba 
skazana jest za przestępstwa hańbiące, czy nie- 
hańbiące. W kodeksie karnym nia ma podziału 
kac na hańbiące i niehańbiące, podział ten 
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uwzględnia natomiast teorja prawa, Jedynie w sto- 
sunku do pewnych stanów jak np. stanu szlache- 
ckiego, dawna ustawa przewiduje czyny hańbią- 
ce, jak np. kradzież, oszustwo, przywłaszczenie. 
W stosunku do urzędników czynem hańbiącym 
jest przestępstwo z chęci zysku. Co do policji, 
zesadą czynów hańbiących należy rozszerzyć, 
Policjant z tytułu swej służby jest oddany na 
usługi społeczeństwa, wszelkie więc czyny, ka- 
lające mundur policyjny, muszą być brane pod 
uwagą. Szczególną uwagę należy zwrócić na 
bicie przez policję osób aresztowanych i tego 
rodzaju poli-jantów należy bezwzględnie usu- 
wać. Naieży zatem przyjść do wniosku, że każ- 
dy wypadek skazania trzeba traktować z pun- 
ktu widzenia istety czynu, może być np. funk- 
cjonarjusz policji skazany za czyn (pojedynek), 
który, aczkolwiek przewidziany w ustawie, nie 
może być uważany za czyn powodujący zwol: 
nienie ze slużby“. 

W woinych wnioskach również postawio- 
ne zostało na porządku dziennym żądanie uchy- 
lenia od policji obowiąsku ściągania kontyngen- 
tów, co wrogo uspasabia ludność do policji 
i niweczy z mozołem nawiązywaną nić zaufa- 
nia i sympatji obywateli do organów służby 
bezpieczeństwa. Wiceminister spr. wewn. p. 
Kuczyński uznał, że „państwo ma wojsko i po- 
licję, jako organy przeprewadzające jego wolę. 
Wojsko ma za zadanie obronę zewnętrzną 
państwa, wewnątrz Kraju policja jest jednym 
organem przymusu, więc i w danym kierunku 
musi wykonać wolę rządu, opartą na potrzebie 
chwili, takim jest jej bowiem charakter 
i los. 

Na zakończenie obrad zastępca gł. kom. 
P. P. p. Borzęcki przedstawił zebranym projekt 
statutu Stowarzyszenia pracowników P. P. ma- 
jący na celu uprzystępnienie członkom korzy- 
stania z miejscowości kuracyjnych lub klima- 
tycznych w czasie rekonwalescencji czy urlo- 
pów. 

Posiedzenie zamknął wiceminister spr. wew. 
p. Kuczyński dłuższem przemówieniem, w któ- 
rem zreasumował wynik trzydniowych obrad, 
wskazał na wiele zasadniczych rozstrzygnięć, 
na dowody ustawicznej troski władz o rozwój 
policji, pogłębienie jej wiedzy, unormowanie 
stosunku do innych władz państwowych i pod- 
niesienie poziomu etycznego i rnoralnego przy 
równoczesnych zabiegach o jej znośny byt ma- 
terjalny. P. wiceminister sądzi, iż tan obraz 
pracy władz i podwładnych, jaki się uwidocznił 
w czasie obrad, wzmocnił zebranych na duchu 
i zagrzał do nowych wysiłków i trudów, które 
niezawodny owoc wydadzą. 

Gł komendant P. P. p. Henszel złożył p. 
Ministrowi i p. Wiceminist. Spr. Wew. gorące 
podziękowania za ich udział w obradach, pod- 
niósł znaczenie współpracy wysokich dostojni- 
ków państwa ze swymi podwładnymi w bsz- 
pośredniej styczności i podkreślił, że obaj mini- 
strowie są pierwszymi dostojnikami, którzy ten 
bezpośredni swój udział w obradach komendan- 
tów okręgowych przyjęli i podnieśli swoją obec- 
nością znaczenie zapadłych uchwał. 

Na tem obrady zakończono. 


Oszystkim naszym Prenume- 
rutorom, Czvteinikom I Przyja- 
delom pisma ŻYCZĘMY „Óeso- 


łuch Solgt“, 
REBAREJA. 


KRONIKA. 


POGRZEB OFIARY OBOWIĄZKU. 


Akt smutny lecz wzruszający swoją podnios!ością, 
„w dniu 21 b. m. w kościele św. Barbary na Koszykach, 
zgromadził bardzo liczny zespół wszystkich szarż war- 
szawskiego okręgu P. P, 
Oddawano hold ofierze obowiązku  służbo- 
1 obywatelskiego, posterunkowemu pol. kolejo- 
Sobocińskiemu który dn. 16 
b. m. podczas pełnienia patrslu nocnego, padł śmier- 
telnie ugodzony kulą skrytobójcy. 
Zwierzchność oraz najszerszy ogół koleaów zga- 
złego przedwcześnie, chciała I potrafiła silnie zazna- 
ezyć swnje wznonie dia zasług $ p. Sobecińskiege, 


wego 
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który dał dowód, lż poilcjant panstwowy polski zawsze 
złoży życie w ofierze na ołtarzu swego zaszczytnego 
powołania. 3 


W pochodzie postępowali zast.. kom. gł. Borzęcki, 
Insp. Koral, komendant miasta insp. Sikorski, jego Za- 


stępca podinsp. Okolo-Kulak, komendant pol. kol. 
Ruszke, wszyscy oficerowie okręgu, orkiestra poil- 
cyjna, szkoła P. P., delegacja policji kolejowej i in, 


Na cmentarzu, nad świeżo wykopaną mogiłą w sio- 
wach prostych, nacechowanych wysokiem napięciem pa- 
trjotycznem, przemawiał ks. kapelan P.P, Kuczyński, poru- 
szając do łez zgromadzonych słuchaczów. 


NAPAD BANDYTÓW. 


We wsi Babicach, gm. Biiżne, pod War- 
szawą, na będącego na podwórzu właściciela 
zagrody, 62-letnisgo Jana Łuczaka napadio 
dwóch mężczyzn w mundurach wojskowych, 
uzbrojonych w grube kije, nóż i rewolwer. Gdy 
napadnięty zaczął wzywać pomocy,. bandyci 
uderzyli go kilka razy kijami w głowę, zabija: 
jąc na miejscu. 

Na krzyk ojca wybiegła z izby 21-letnia 
Marjanna, córka jago i zaczęła uciekać w stro- 
nę sąsiedniej zagrody, lecz jeden z bandytów 
dogonił Łuczakównę i w podobny sposób, jak 
ojca, zamordował córkę. 

Po dokonaniu zbrodni bandyci wybili szybę 
w oknie i weszli do izby, gdzie znajdowały się 
żona i dwie córki zabitego. Zbrodniarze splą- 
drowali ceła mieszkanie i zrabowali: 21.000 mk. 
gotówką, 200 rubli srebrnych, 5 funtów monet 
srebrnych rosyjskich, 6 par obuwia, większą 
ilość ubrania i bielizny stołowej i pościałowej, 
wreszcie mięso z zabitego na święta wieprza. 
Cały tan łup zbrodniarza zapakowali w cztery 
tłumoki, które złożyli na wozie jedsiokonnym, 
zrabowanym Łuczakom. Przed odjazdem w stronę 
Warszawy bandyci związali wszystkich domo- 
wników, ułożvli ich na podłodze i oświadczyli, 
że jeden z nich będzie przez kilka godzina stać 
przed cnałupą, a gdy kto ośmieli się wyjść i za- 
wiadomić sąsiadów, to spotka ich los taki, jak 
Łuczaka i córkę jego. 

Żona zabitego pierwsza uwolniła się ze 
sznirków i dopiero w kiika godzin po wypadku 
zawiadomiła sąsiadów. 

Onegdaj rano zauważono na ul. Gęsiej wóz, 
zaprzężony w jednego konia, jadący w kierunku 
ul. Smoczej, bez wożnicy. Oastawiono wóz 
do 5-go komisarjatu. Ustalono, że wóz i koń 
są własnością zabitago Ł!czaka, przeto zwró* 
cono wdowie. Za»ewnae bandyci obawiają się, 
że wóz ich zdiadzi, porzucili go na krańcach 
miasta. 

Wartość zrabowanych rzeczy Łuczakowa 
ocenia na 250.000 marek. 

Dalsze dochodzenie w tej sprawie prowadzi 
komisarz policji śledczej pow. warszawskiego. 
p. Nowak. f 


UJĘCIE HERSZTA SZNJKI BANDYCKIEJ I JEGO 
WSPÓLNIKÓW 


Przed kilku miesiącami głośne stały się nlezwykie 
zuchwałe napady dokonywane w okolicach Warszawy, 
giównie na szosie radzymińskiej, gdzie wśród biatego 
dnia uzbrojone bandy rapadały przeważnie na prze- 
jeżdżających włościan, obrabowywaty ich z wszelkiej 
wartości i częstokroć doprowadzając ofiary swe, przez 
znęcanie się, do bezprzytomności. zrzuczały je do ro- 
wów przydrożnych I zabierały wozy i konie. 

Usilna akcja policji poczatkowo natrafiła na 
jednego ze sprawców, niejakiego Grochowskiego, który 
też niedawno został rozstrzelany. Byt on jednak jak 
się okazało, tylko czionkiem szajki, którą utworzył 
teść jego, Kiryl Leontiew, Po dlugich poszukiwaniach 
herszt: tego udało się policji ująć w Targówku. Wraz 
z nim aresztowano dwuch żołnierzy, niejakich Feliksa 
Dorosza i Waciawa Kulikowskiego, przy których zna- 
leziono k=rabiny i naboje. Dwum ostatnim dowie- 
dziono udziału w trzech napadach bandyckich dokona- 
nych właśnie na szosie radzymińskiej, 

Wszyscy oddani, oczywiście, zostaną pod 
doraźny. 


sąd 


CZYN KOLEŻEŃSKI. 


Z podanej w n-rze 51 „G. P. P.* sumy składek 
na sieroty pozostałe po b. przod. $. p. Sewerynie 
Siedleckim, trzeba wytrącić rnk. 512 nadesłane nam 
przez omyikę, gdyż kom. 20121 m. W. przeznaczył ją na 
inny cel. Od koleżanki naszej pani W, wpłynęłe 
mk. 100. Tak więc na cel powyższy do ania dzisiej- 
szego wpłynęło mik. 5752 fer. 20. ; 


GWIAZDKA DLA ŻOŁNIERZA. 


Funkcjonarjusze P.P. pow. kobryńskiego złoży!ł 
ogółem sumę 7190 mk. na urządzenie wieczerzy wigi- 
lijnej dla załogi wojskowej m. Kobrynia. 


Obecny przedświąteczny numer „Gazety 
Policji Państwowej* obejmuje 8 koiumn, na” 
stępny Noworoczny numer wyjdzie w rozmia: 
rze 20 kolumn druku. 


ać 
pW A PD a RÓ 0 10 


| am "mn 


M 52 


GAZETA POLIEJI PAŃSTWOWEJ. 


REEE + aa MOJE E E a 


OGEOSZENI A. 
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dir zy kasie bi- 
TARLEZIONO 100 mb, [etowej staci 
Siedlce. Prawy w!aścicie! może się zgio- 
sić do Kotmisaijatu Policji Kolejowej 


"na st, Siedlce. 1—1 
wą w Piotrkowie dowód oso- 
ZGUBIÓRO bisty za Dir. 4152/117, wy- 
cany przez Komendę P. P. pow, Piotr- 

kowskiego na imię Marji Wieczorek. 
skradzieno 


JB? eweniualnie 
ZGUBIONO, portfel zawierający między 
innym! dokumentami: kwil lombardowy 
na 2500 mk. na imię Marji Nowakow- 
skiej, kartki chlebowe i węgiowe i icqi- 
iymację żywnościową na imię Leona 
Nowakowskiego, oraz bilet loteiji Pań- 
stwowej Nr. 05298 I gotówką 500 nw. 
23 listopada r. b., w po- 


SAREDZICNI ciągu (Warszawa-Płońsk), 
portiel z 3000 mk, oraz kartę powcła- 
nia P, K, U. w P'ońsku | metrykę uro- 
dzenia na imię Majera Kormana. 1—3 


PASZPORTY ZAGINIONE: 
ja 


Djament Brucha, Żelazna 53 8335 
fjzensztadt Lejzer, Ogrodowa 26 87 
„Judkowski Szyja, Skórzana 8 89 
Emersajlow Józef, Mirowska 6 S3 


Kontrowska Minna Agata, Pelna 64 95 
Rzeznicka Helena, Nowopow zkow,3097 
Mocko Marja, Sielce Okopowa 1 93 
Peszkiewicz Edward, Grzybowska 51 8403 


Wengrawer Aron, Rynkowa 3 5 
Piernik Gedala, Pawia 30 7 
Madejska Marja Irena, Wielka 9 3 
Stepanowa Marja, Piękna 60 10 
Goldszmidt Abram Icek, Dzielna 51 13 
Stepanow Rndrzej, Piękna 6) 5 
Budkięwicz Józef, Browarna 10 17 
Mościcka Helena, Petersburska 8 19 
Stefaniak Jan, Karolkowa 21 21 


Diksztein Chana Icek, r 
Wyrernbek Marjanna, Nowe-Brudno 25 
Korn Mordka, Franciszkańska ż! 
Troub Moryc, Dzielna 25 

Haler Jakób, Dzika 36 31 


Hermelin Dawid Szarej, Leszno 24 33 
Korn Mordka, Francisziańska 2ł 33 
Frełman Chaim, Karmelicka 27 37 
Pawłowska Juija. Wronia 24 33 


Miedzińska Rajzla, Dzielna 43 41 
Kupiec Dawid, Grzybowska 2 

Maculewicz'Anna, Hotel-Europejski 
Zalbeum Ruchla, Pawia 39 49 


Zalewska Marja FPntonina, Skary: 
szewska 3 5 
Głosik Marja, Grochowska 38 53 
Brylski Jan, Ogrodowa 35 53 
Kałuza Janina, Grochów Il Warciń: 

ska 6 57 
Czarnocka Józefa, Chmielna 30 53 
Olszyńska Stefania, Krucza 9 61 
Słefaniak Jan, Grzybowska 56 63 
Wejnberqer Dawid Hersz, Nowoli- 

pie 14a 65 
Eriich Mindla, Pańska 64 67 
Romanowski Dominik, 71 
Zern Karolina, Nowo-Czyste 8 73 
Wierzbicka Marja. Solec 20b 75 
Rediych Jan Paweł, Wązki-Dunaj 8 77 
Szwarcsziein Chaim, Nalewki 34 79 


Sztokinger Matyłua, Kowieńska 23 81 
Zelman Chaskiel, Czerniakowska 148 87 
Sukiennik Elka, Nowolipie 25 
Bliman Perla, Grzybowska 15 95 
Mosek Marjanna. Leszno 27 
Rudnicka Marja, Radzymińska 26 8305 
órawiewski Mateusz, T 
Czackis Dawid, Grzybowska 7 86 
Kalmus Josek Dawid, Dzizlna 47a 83 
Maślańska Aleksandra, Nowoarodzka34 S0 
Gingold Ryfka, Nowolipie 58 8404 
Milewski Jan. Wolska 44 4 
Zanenkerg Michalina, Łazienki Kró- 


łewskie 
Mida Fzajqa, Leszno 6 10 
= Nowak Felicja, Sielce 12 
Ruszkowsk! Hipolit, Sadowa 7? 14 
Weinberg Chalm, Pańska 19 16 


Górfiakie] Balja Bazla. Dzielna 52 18 
Borowianka Janine, Skierniewicka 
Langleben Jochvet. Dzika 23 

Kacprzak Bronislawa, Siedłecka 45 24 


Klopman Łaja, Nowy-Świat 4 25 
-Zolberg Estera, Miła 5 28 
Zolberg Rywka, Miła 5 30 
Zolberg Chaskiel, Mila 5 32 
Jastrzembska Zofia 34 
lwicht Brucha. Okopowa 9 40 
owiczówna Helena, Żórawia 8 42 

M gulec Bronisława, Miodowa 17 44 
irabej Mozes, Śniadeckich 12 46 
Szaniejg Wolf Ber, Soina 9 43 
Furawięcki Sziama, Tarqowa 36 50 
Jarząbek Bolesława, Woiska 58 52 
Rozenbaum Bachel, Tlomackle 2 54 


Ńobeński Władysław, Forieczra 4 54 


Grónwald Rojza, Graniczna 16 58 

erent A'eksznder, Zakątna 1 50 
Rokszyc Rafal, Elektoralna 3 62 
Zeifman kend!a, Sienna 72 64 
lurower Michel, Muranowska 3 68 


Z Z A 


Hildebrand Ruchla, Nalewk! 27 70 
Cieślińska Klara, Nowowiejska 23 72 
Chudak Chaim. Muranowska 42 74 


Morgensztern Nuchin, Królewska 18 78 
Kolber Anna, Wspólna 24 82 
Graiowska Balbina, Kaweczyńska 45 &4 
Dortas Józef, Wolska 79 86 
Grynberg Cywja, Panska 67 53 
Cackowska Janina, Nowolipki 78 99 
Hellich Janina, Hoża 15 9? 
Czerwinska Bronisława, Piwna 37 96 
Bielawski Ludwik, Natolińska 8 96a 
Krogel Karol, Nawy-Świat 28 38 
Sztenbe g Masza. Leszno 6 8500 


Rotman Szłama, Pańska 84 2 
Kryszta! Abram, Stawki 8 

Myller Aron, Dzielna 38 
Szatenszłelin Dawid, Nowolipki 14 
Raje Marjan, Zórawia 42 8 
S atensztein Estera, Nalewki 14 
Nizińska Natalja, Ogrodowa 54 
Gustowa Gerson, Sosnowa 14 14 


Tobur Haskiel Mojsie, Leszna 35 18 
Raman Michalina, Hoża 52 20 
Szmulewicz Abram, Pi. Witkowskie- 

go 12 22 
Dosner Moryc, Nowy-zjezd 4 24 
Słomka Symcka, Grojecka 88 26 
Bernsztok Szmul, Hipołeczna 5 28 
Cnhorążycki Grzegorz, Kupiecka 8 30 
Dmowski Henryk, Kopernika 7 32 
Dmowska Leontyna, Kopernika 7 34 
Litkie Gerszon, Krochmalna 6 36 


Wilhelm Antonina, Piwna 10 33 
Sza z Hana Zys'a, Nalewki 42 
Tajęcki Teodor Franciszek, Ogrodo- 
wa 69 42 
Kostkowska Lucyna, Panłeńska 34 11 
Kuśnierz Marjanna, Senatorska 7 13 
Szczepaniak Józef, Wiktorska 3 15 
Skwarek Kazimierz, Grochowska 20 2i 
Goldberg Aron Hersz, Nowolipki 41 23 
Wroniewska Stanisława, Leszczyńska? 25 


Rubieńczyk Morduch, Leszno 123 27 
Frydland Symcha, Leszno 123 29 
Aszkienajrer Izrael icek, Wronia 7 33 
RAszkienajrer Sziama, Pańska ill 35 
Toraz Józef, Kopińska 8 37 
Orzech Paweł, Świętojerska 39 39 
Wermajster Neuman, Wołowa 11 59 


Kuliczkowska Marja, Hotel Angielski 61 
Poweiczyk Stefanja, Nowogrodzka 2263 


Tuterman Morel, Grzybowska 76 65 
Górczyńska Anna, Stalowa I 67 
Sarna Stanisław, Iiowogrodzka 40 69 


Sarna Franciszka, Nowogrodzka 40 71 
Czeszbiar Chaim, Wilcza 67 73 


Guzowska Helena, Prosta 19 75 
Bajer Ela, Nowolipki 23 77 
Cung Bella, Nowolipki 54 79 


Mizaraki Jan, 81 
Hanna Malka, Miła 22 
Skrzyczkowska Janina, Krucza 19 85 
Liwsie Icko lsak, Piękna 25 

Konecka Helena, Wspólna i9 


Ii. 


Blajchman Noech Lejzor, Mylna 9 8245 
Borkowski Adam, Złota 56a 47 
Hochrad Moszek Jankiel, p. Zamość 51 
Piastrzyński Ignacy, Wspólna 10 53 


Wójciak Marja, Marszałkowska 45 55 
Tokarska Janina, Nowogrodzka 34 57 
Dowgird Olga, Marszałkowska 112 59 


Michaluk Ułaszyn, Marjensztadt 23 61 
Prunmajer Wanda, Marjensztat 23 63 
Dzikowsk! Wincenty, Krucza 23 65 
Bielakowska Halina, Nowiejs.11 m. 1667 
Mikelberg Rykla, Bielańska 3 69 
Jasiak Stanisława, Browarna 12 71 


Gurfinkel Icek. Szczęśliwa 13 73 
Wiśniewska Leokadja, 73 
Goldrat Eugenja, Mostowa 32 81 
Wiśniewska Janina. Plac Kazimierza 
Wielkiego 83 
Kon Władysław, Złota 59a 85 
Olszewska Józefa, Wolomińska 10 87 
Łata Antonina, Praga Pszenna 2 89 


Steuz Edward, Daniełowiczowską 12 9! 
Szlezynger Henryk. Nalewki 23 
Szłezynger Wiera, Nalewki 23 

Baskcbojnik Ruchla Laja Żelazna 41 97 
Siedlecka Stanislawa, Powązkowska 6 99 
Zdrojecka Janina, Nowy Świat 54 830! 
Szczepaniak Wiktor, Ogrodowa 5 e) 
Skowronek Ewa, Chłodna 20 5 
Bałtycka Emiija, Aleje Jerozolimskie 12 7 
Kolwac Stanisław, Żytnia ii a 
Weinberg Szulim, Mylna 9 11 
Jaworski Wladyslaw, Gabinetowa 8 13 
Eilman Ruchla Łaja, Kupiecka 10 15 
Copur Wincenty, Grzybowska 51 17 
Kesicki Tomasz, w. Mory 
Rudziński Stanisław, Chmielna 112 21 
Klawicz Aron, Pańska 17 23 


Tiszon Rafał, Dzika 10 25 
Biedrowski Kacper, Mławska 11 27 
Rudowska Katarzyna, 29 


Fjbuszyc Szmul, Stawki 63 31 
Kupniewska Zuzanna, Nasielsk 


Frydman Mordka, Leszno 36 35 
Mańkowska Teofila, Ogrodowa 45 37 
Jackowski Adolf, Chmielna 10 39 


Frydland Abram, Pawia 35 41 


Silberman Szyja, Dzika 40 43 
Szczepankiewicz Józefa, 45 
Kotwińska Waierja, Pawia 82 47 
Pakuszewska Wiktorja, Solna 10 49 


Prus Mroczkowska Maria, Piękna 11b 51 
Menlik Pinkus i Sura. Dzika 39 53 


'Heliich Władysław, Dziekańja 2 


7 
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Jastrząb Hana, Pelcowizna, Warmiń- 
ska 3 55 

57 

Sztykgold Anna, Al. Jerozolimskie 35 59 


Dragan Katarzyna, Qgrodowa 58 63 
Mowsza Duszka, Chłodna 7 65 
Grynberg Chil, Chłodna 66 67 


Smoleńska Natalja, Czerniakow 164 69 
Czarkowska Helena gm. Lipiec ws. 
Głodna 71 


Kirszbaum Perec, Nowolipie 49a 73 
Hułanicka Halina, Zórawia 24 75 
lekiewicz Estera, Twarda 43 79 


Francman Jan, Stalowa 16a 81 
Rjzenlist Izrael! Mendel, Krochmal, 57 24 
Bańkowski Władysław, Pańska 93 26 
Kornacka Teresa, Mazowiecka 10 28 
Sitasz Jan, Białostocka 31 39 
Florkiewicz Icek Majer Krochmal. 4232 
Rubczak Dwojra, Dzika 39 34 
Cohn Joe! vel Juljam, Marszatkow.140 40 


Lederman Sura, 42 
Guldowski Abram, Szczęśliwa 13 44 
Kozieracka Marja, Środkowa 32 46 
Muszyńska Marja, Twarda 40 48 
Bo]m Berek, Leszno 123 8252 
Judkowicz Ryk'a, Miodowa 12 54 
Andrzejewska . :ljanna, Długa 28 56 
Majewska Emilja, Pawia 75 58 
Żukowski Ignacy, Dzielna 96 60 
Madejska Helena, Piocka 65 62 
Kowalewski Stanisław, Franciszk. 3 64 
Graber Maria, 66 
Lejderman Pesa, Nałewki 38 68 
Lejderman Bere!, Nalewki 38 70 
Zadrożny Jan, Stalowa 45 72 
Zadrożna Małgorzala, Nalewki 38 74 


Judko Rotkier, Miła 41 76 


Ester Siejwa Rotkier, Miła 41 78 
Grosman Fryderyk, Orla 10 82 
Prager Symcha, Gęsia 15 84 
Bronsztejn Dawid, Żelazna 43 86 
Bronsztejn Chaja, Zelazna 43 88 
Skorupska Zofja, Szolec 1 90 
Futerman Izaak, Grzybowska 16 94 
Szporen Józef Chaim, Solna 16 06 
Crender Marja, Staszyca 13 90a 
Majewska Stanisława, Pańska 44 92a 
Kołaczkowski Bronisław, Nowo- WI- 
ktorska 8 94a 


Kowalczyk Stanisław, Okopowa 63 96a 


Siedlecka Jadwiga, Pulawska 65 983a 
Lew Szymon, Elektoralna 6 8300 
Sobolew Marjanna, Pawia 8 2 
Jędrzejewska Zofja, Wronia 30 4 


Wiśniewski Stanisław, Książęca 34 6 
Niewiarowski Józef, Wronia 64 8 
Celuskier Lewek, Karmelicka :3 10 


Rosenblum Icek, Nowolipki 47 10a 
Owczarska Janina, 10a 
Kohn Szyfra, Krochmalna 3 12 
Woyncyer Perla, Pawia 47 12 
Neumark Helena. Em. Plater 5 14 
Zand Icek Josek, Waliców 12 15 
Szymonik Jan, Skierniewicka 3 23 
S kora Elżbieła, Nowy Świat 21 20 
Leibzor Małka Buchla, Pawla 72 24 
Dok Karol Mendel, Graniczna 15 , 26 


Wajnbrot Bonejwa, Wielka 73 28 


Kratochwilt Juija, Tamka 24 34 
Jabłońska Symcha, Ostrowska 4 36 
Barcz Wacław, Łomżyńska 19 38 


Jędrych Franciszek, Piaszczysta Tar- 

gówek 40 
Wajsikiewicz Wacław, Ostrowska 7 42 
Lender Warga, Niska 33 * 44 
Kowalczyk Michał, Chłodna 14 46 
Grosman Małka, Leszno 66 
Srul Upfol, Dzika 73 50 
Świdlińską Stanisława, Marymont 20 52 
Berkowski Chaim, Krochmalna 15 54 
Matuszewska Weronika, Dzielna 91 56 
Osuch Władysława, Towarowa 2:7 58 
Siałykamień Jankiel Jakób, Pawia 1062 
Staniec Franciszek, Białolęcka 1 64 
Kot Franciszek, Grzybowska 76 66 
Wajnsztok Ruchła, Nowo Stalowa 4 68 
Dzięgielewska Helena, Przejazd 1 70 
Szczygielska Jadwiga, Marszalkow.51 72 


Czerwińska Anna, Pańska 109 74 
Flak Michał, Nowowiejska 17 76 
Strasburger Jan, Leszno 106 78 
Wierzbicki Jakób, Głucha 6 89 
Pracowita Marja, Polna 64 82 
Frankiel Aleksander, Grójecka 32 24 


UI, 
Tokarska Marjanna, Grzybowska 637991 


Brzoza Szmul, Krochmaina 8 93 
Zieliński Antoni, Dworska 7 95 
Marchłak Stanisławą, Nowy Świat 97 
Kowalczyk Antoni, Stawki 59 99 


Lichtreiger Major, Marjensztadł 4 800] i 


Pirogowa Marja, Klonowa 2 
Baumcweiger Maurycy, N.-Świat 57 7 
Stolarkiewicz Janina, Mokotowska 65 


rzozowska Zofja, Chmielna 122 13 
Szlenge! Jakób, Nowolipie 38 SA ŻEJ 
Szlengel Dwojra, Nowolipie 38 17 


Siek Franciszek, Przemysłowa 23 
Dutkiewicz Emilja. pl. Witkowskieqo12 25 
Pfeferberberg Reizla, Przejazd 13 27 


Jaskiewicz Nina, Elektoralna 51 29 
Grabska Apo!onia, Targówek 33 
Tarło Moszek, Miła 21 35 
Sakowicz Ludwik, Wronia 38 39 


Gaw eć Marjanna, Sielce Książęca 3641 
Dwoszyńska Jadwiga, Warecka 9 45 
Szlezinqer Gołda, Fawia 74 ; 
Zokajska Marta, Wronia 19 51 


Zobiś Teofila, Marszałkowska 51i 


Bankiewicz Zuzanna, Chłodna 48 
Ostrowiak Szlama, Radzymińska 24 61 


Mizers«i Jerzy. Polna 50 63 
Spektor Pelta, Niecała 12 65 
Wainstein Szprynca, Parczew 67 
Wajnstein Symcha, Parczew 63 
Siedlecki Hersz, Miła 15 73 
Koleta Wikierja, Widok 16 75 
Ro en Estera Chaja, Rynkowa 3 77 
Białylew Chaja Laja, Rynkowa 3 79 
Szmerlina Elijasz, Diuga 30 81 
Meii< Helena, Chłodna 23 33 
Obręmbski Józef Czerniakowska 74 35 
Cieszkowska Alicja, Koszykowa 21 87 
kierska Władysława, Śliska 56 39 


Zółtowska Maria, Slare Miasto 30 %M 


Białygrot Chaim, Nowolipie 25 95 
Ołomuck! Leon, Moniuszki 2 37 
Zerhe Szmui Benjamin, Sienna 72 94 
Guzowski Lejb, Elektoralna 31 8101 


Giertner Zygmunt, Leszno 2 3 
Filipecka Franciszka, Królewska 20 8020 
Szpichłer Balbina, Prószków i 


Piasecka Józefa, Nowodobra 16 24 
Szydłowicz Taube, Dzieina 4 26 
Banasiak Andrzej, Pańska 81 28 
Szewczyk Marjanna, Nalewki 11 30 
Honikman Herszek, Wołyńska 21 32 
Zborowska Michalina, Grochów II, 
Oknejkowska 8 34 
Mieotzi Wiktor, Stare Miasto 29 36 
Karczmarek Łukasz, Pawia 65 * 33 
Piotrowska Janina. Kopernika 33 40 
Gruszewska Marjanna, Paratjałna 18 42 
Toraczuk Kazimierz, Niecała 10 14 
Owczyński Hersz, Marszałkow. 108 43 
Man Hena, Krochma!na 11 50 
Stanisławiak Jan, Pileja-Szucha 6 52 
Przespolewski Henryk, Twarda 46 56 
Adamska Marjanna, Kolejowa 8 5% 
Błaszczyk Jan, Miedziana 17 6u 
Gurfinkieł Frajda Sima, Dzielna 52 62 
Rybacki Bolesław, Nowo Powąz. 33 64 
Pocztaruk Brauna, Świętojerska 34 66 
Wasiak Józef, Kościelna 90 63 
Księżyk Zuzanna, Świeża 4 70 
Ciesielski Władysław, Ceglana 3 72 
Grynberg Dina, Chłodna 30 74. 


Grynberg Szmu! Henoch, Chłodna 30 
Sztygold Aron, Przechodnia 5 78 
Szewczyk Władysław, Leszno 112 80 
Arasimowicz Michalina, Czerniakow.80 82 
Czarniewski Chaskiel, Nowolipki 24 84 
Rosze!bach Abram, Muranowska 30 88 
Skorek Szyrnon, Litewska 11 90 


Michaluk Stanisława, Ogrodowa 6 8105 
Kachan Chaim, Śliska 40 7 
Gajownik Stanisław. Ogrodowa 6 3 
Wender Abram, Ceglana 5 11 
Szajer Gotfryd, Karolkowa 21 13 
Witkowski Jan, Chmielna 108 15 
Kozlowska Matylda Janina, „ytnia ś3 17 
Goldberg Szlama, Na!ewki 23 19 
Kustosz Anna. Strzelecka I 21 
Kerner Mordka, Ptasia 3 23 
Tybltwska Marja, Nowowiejska 11 25 
Prokopowicz Stanisława, Kopińska 1 29 
Trenkeł Mojżesz, Pl. zel. Bramy 1 33 
Wrońska Marja, Nowolipie 54 35 
Jarosz Wincenty, Tamka 37 37 
Markiewicz Chaim, Dzielna 13 39 


Biales Chił, Nowolipie 21 4t 
Rozen Elka, Bonifraterska 10 
Goldsztein Majloch, Chłodna 36 
Kołacz Aleksandra, Długa 33 8074 
Mendrzyńska Stanisława, Chłodna 60 9% 
Laskowski Józef, Palestyńska 19 98 
Wróblewska Marja, Sielce, Teresińs, 98107 
Laufer Srul, Wołyńska 7 2 
Grynsztein Hawa, Sienna 61 6 
Rozensztrauch Perla Blina, Rynkawa 11 18 
Wiśniewska Czesława, Nowy-Świat 62 20 
Kacprzak Walenty, Puławska 26/28 22 


Szwarc Anna, Słodowiec 24 
Modras Franciszka. Białoiędzka 48 26 
Pasztein Josek. Ś-to Jerska 22 28 
Sulimierski Stanisław, Dzielna 73 30 
Górska Marjanna, Pulawska 21 32 
Szwarc Anna, Królewska 19 34 


Bielik Walerja, Przemysłowa 11 36 
Grynberg Szymon, Cealana 7 


Szymkiewicz Antont, Kielca 10 40 
Surecka Marja Eugenia, Fiora 9 42 
Ostrowski Edward, Hoża 34 48 
Kowalski Stanislaw, Wołyńska 27 50 
Stefaniak Stefanja, Św, Jerska 20 52 
Frydecki Konstanty, Wielka 71 54 
Worcelman Boruch Hersz, Dzika 17 56 
Oksenberg Mordka, Nowolipkl 22 58 
Wysik Marjanna, Fabryczna 18 69 
Krenpic Karol, Smocza 49 62 
Krenpic Pelagja, Smocza 49 64 
Hoińska Sabina, Szosa 14 ' 66 
Budek Marjan, Targówek 63 
Szczypińska Czesława, Wolska 11 70 
Dobres Sura Hana, Dzielna 51 8209 


Śliwińska Stanisława, Belwedersks238 2 
Śliwińska Florentyna, Belwederska 28 4 
Taube Olga, żelazna 34 6 


Skompska Bronisława, Pelcowizna 8 
Kossowska Walentyna, Nowowiejska 8 10 
Haberska Katarzyna, Dzielna 27 16 
Lederman Gabryel, Nowolipie 51 18 
Jarmoszuk Józef, Siedlecka 30 20 
Keklaska Marja. Elektoralna 19 8145 


Stanisiawiak Jakób, Dolna 23 =? 


Reszycki Chaim Perec, Puławska 37 48 
Zepaska Downar Koieta, Piękna 54 53 
53 


Michalak Bronisława, Stalowa 2a 


- 
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| = PROGRAM ŚWIĄTECZNY == 


„RAZ'NA TYSIĄC LAT” 


Poni egipskiego foxtrota przed 60G0 łaty, w 6-ciu częściach. 


© WIRD 
PAŃ. 


: Sovy- ivit 46. 
a A A E A 


Kiljanczyk =Czesława pl. Witkowskie- 
« ga ta -4 57 
Gelbfiez Jerichin, Św. Jerska 33 59 
Laran» Michat, siena 31 „61 
Bregaick Ewz,awronia 57, u 63 
Qtbroimsktr Staniał ów, Śrzezowu 43 65 
„yschble kranem Targowa 37 67 
o Auyski Mojżesv. Targowa 37 69 
„ Duikowaka zcfe„pi. Wiłi.ewskiego 7 7 
JR bude:k, Ery .owska 3 73 
Sokół Gnuasz Wseóinu 1 75 
Weroma Matalja, Marszałscwska 116 77 
khnura Friam, Sejmowa 14 79 
Skorupskz Julia, Sglec 101 83 

Angruszkiæewicz Miena: al iljazdow- 
A E T.a] - 85 
Fiaxowski Emil Zytnia € p 87 
kinkowska Kazimiera, aztnia 4 g2 


Gernik Anteni, Namiasinikowska 3 SI 
Bogumsiaw»ka Natalja, Linowa 5 3 
Bozek Fienciszek, Ńaskada Dolna 95 
Kadu KOŁA, Nowęwi: „jaw sa 2 S3 
ZAKUYWSKA LECĘ MAJA Markow ska 2 8200 
Dismenterowea Žofia, Qorodowa 9 3 

Pia Juda vel Julian, Zelerna 66 9 


Złeński Jen, Czerniakowska SR 11 
Rozenberg Peria. 13 
Plockier Ksteva, Rzdzymińska 43 i$ 
Gergosz Wanisłav, Belweder Zaoko- 
powa 5 7 
Cbrosłowska Zoija, Redutowa 35 17 
Kvchwałski razzmierz, Czerninkcw. 133 3 
Sfapire ajm, Mowolipki jk 2. 
Matysiak nda, Maria, Pa ns 75 2: 
gw Me Fzorzotn, Kaweeryńska © Zł 
Fidler Henryk, wilcza 23 = 623 
Jakubawski Jan, Panska li 31 
Żgorsha Marja, Warecka 9 » ze 
Mac z Pagdaler. o» Ncwowiejska 24 23 
, sny Dacia, Królewska Zj ił 
* bsorowąjc . téri tawn Gł lz 
Lewen Mara, Marsucwsne 17 7o 
Kretkowsk! Kamieni. Zcjięcza 2 8175 
Zajączkowsk' Towja, Miynarska A (ży) 
tłeni Luba, Bonifraterska 17 37 
pariendi Gytka, Łlewicralra 5 88 
sey pea CRAN cag ana 10 33 


pa O! 


„ flmre.ek Stanistaw” 


Koszykowa 47 94 
ie, Targowa 43 96 
oławki 2 93 


"ię n" 
Lipska Cery ja, 


RGU gE: 

Jż 
Zgubione PRPA E uriep 
minowy Jana Zarrab 
Sskradzkfna 408 tala ie gitymacja 4 


GG 4 
t HSin bi 439 


dana z Gg. ŁA Z. A. i zaświadczenie do 
komisii puberowej z Mir. „Spr. We- 
wnętrznyca wydarza dla rzeczeznawcy 
Janow! SBCZUKOWI SRZY 


„ZGubiona pąszportzogramczuy Wola 
£ejuenweber, kańsxa Gl 8445 


mk Ó+Dyź w 
Zagubione paszporty i do- 
g wody osobiste. 


Beck Hersr, 
Epsztajg Eika 


Biaiek Franci zek Ryk Klieja Krol Bronisława 
Frankental Majer Wylink Faja Konówna Pesa 

Kon Feliksa” z Sandler Moszek ' Kuławicki Marcin 
Rytowa Zenda uorecki Czesław Jabłoński Feliks 
Żąwviezek Meksimiljan Piękniewski Leon Bernblut Marjan 


zonisztej Chaim 
Geart Raca 
ER Get Lr 

Stateczny Bolesław 
Muszyńki Jen é 
Michalik Eronisław 
Brzerzyński Moszek 
Go! diarb „ena ; 
najze: Jan 


Mar Karolina 


bLoG LID MAPA 4 A DAOLIAD 14, wk ELO Pd 904 PAZ A R, 


E.AGRRUOWIECKI, 


PO REDAKTOR 


„15.660 


 Trynteu:,, Dzielna 54 


Kochański Zelbar 
Dan:er 
Getsztajn Sura 
Funkel Sura 
Bialek Sziarna 
Nowak Kamilja 
Stempel Antoniga 
Blettman Szmuł 


Paweł 


Rozental icex 
Jarecka Marja 
Fdirr Miel 
Neumark Hei men 
Halbersztadt Here 
Polaczek Aleksander 
Gole Adolf 
Hübner Ludwin, 
Piaserka Murelja 
walczak Adaifi 
Krawiecki Efrom 


Początek o gadzinie Gej wieczorem. 
UL ZEROWANIE 


= TAE 


Skradziono ¿bilety okrętowe, I trzy 
paszporty, na imię fAgryca, Wilki, Dory 
1 Adeii bBcżykowałaciu, Częstochowa, 
Strażacka 10 8159 

Zgubiono numer dorożkaiski Na 1092 
Piliszka Szymona, Drewniana 7 8483 
| Zgubiono paszport i zwolnienie 
Z wojska Gerszona Chomentowskiego, 
Targowa 11 C4GD 

Zęgineł paszport i karta, zwolnienia 

z wojłka £ugenjusza Harona, Pawia 48 


6489 

Zgubiono paszport zagraniczny Szor 
Jejny, Pawia 32 491 
Zgiubiaro paszport francuski Rogni- 
gdy Lajzy, Krak. Przesd. 61 8499 


| Zgubiono kartę powołania da wo;ska 
Lichtenszteina Cnaima, Wołyńska 11 8504 
, Zgubiono zaświadczenie P. K. U. 
Pawia Książczaka, Śrkosma 4 „8503 
Zaubiono paszport zagraniczny Ja: 
kóbz Glngołda, Nowotipie 58 8402 
Zgubiono teiążkę emerytalną wyd. 
przez władzę Rosyjskie, poświadczenie 
starosty obywatel. m. Warszawy, pasz- 
port i karteczką legilyumacyjną Marj 
łwanowny . zamieszxałej w  Remberto. 
wie ' 0 8408 
Zgubione paszport I kartę powoła- 

nia Moska Deskińskiego, Stalowa 12 8434 


zgubiona paszport familijny Citk 
Ruchi Dawide  Poskalińskiego, Sta- 
lawa 13 8438 


Skradziono paszport, kartę zwolnie: 
nia z Wojska i patent Henryka Jarusze- 
wicza, Świeża 5 846 

Zgubiona paszport zagraniezny Anio- 
niega Ke >zióskiago, Krakow, Przed. 91 84g 

Ostrzega się przed nabyciem skra- 
dzionych lub zgubienych w drodze 

Mławy do Warszawy, albo w traniw: uji 
M 17, 13 sztuk pożyczki SU 
Ne" 8464001, 0464002, QAG.002, METIA, 
U4G40C5, 04640011, 0454051, 0464053, 
0154054. . 0464055, 0464061, 0719560. 
3 świadectwa tymczasowej pożyczki 
odrodzenia 539] na sumę 3.500 — 
Ne 96414 na mik. "W... na mk. 1600. 
marek w gotówce, oraz 2 pa- 
szporty na imlę Heleny, Anieli i Wandy 
fiadelman. Uczciwego znajezcę uprasza 
sią o zwroł powyższych papierów | go- 
tówki za nagrodę, pod adrescrn: hirtur 
kandelmman, Śrniadsexich J& 6 ra. 20 8434 
źguwicno paszporł na imię Janusza, 
Emiia, Serwacejo Bożeckizgo i mało- 
tetniego syna Bolesława, Nowowiejska 27 
8316 

Zaubiono dwa pasz porty Ickai Ryfki 
8513 

<rmubioórie paszport zagraniczny Teo- 
dora Facnia, Zórawia 4ż 8517 


Minc Josek 


, Berge; Srul 
* Bolman Arna 


Kiński Szmuł 
Jadlicko Gitte 
Kuk Marjan 

.Josno Bruchu 
Stasiak Tekla 
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Hochinan Leba 
Krauskavt Kunel 
Laufert Wawrzeniec 


GAZETA POLIC PEŃSTWOWEJ. j 
nm ZA EE ZAD D a E PORI i 


PANIKA PTADA WACC URATA REI PREZ 


CLOW 


i Flałkowski Feliks 
Wajnkrznce Izrzeł 
Fawrowska Estera 


Kaluszkowski Wiadysław 


Kornhajin Jankel 


. Jerozolimski Ch. 
Fajgenblat Icek 
" Łaznowski Hajsze 


e 


El 
=. 


dramat w 6-ciu aktach 


AA MEE É 
EMME LINN 
lustracja muzyczna pod dyr 

Gstatnii seans o 3,30 wieczorem. 
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Zgubiono kartą powołania Jana 
Berlina Solec 51 8519 
Zgubiono kartę pobytu Rozalji Don- 
chin, Micdowa 4 ? : : 
+ Skradziono paszport nicmiecki na 
imię Pawła Komperta, Ząbkowska 40 87 
l il 
Zgubione paszport i kartę powałania 
dc wojska Zeliga Tekel, Twarda 22 6361 
Zgubioną paszport i kartę odrocze- 


nia ^ordki, Biała Pod!aska 8377 
Zgubiono książeczkę oszczędne” 
ściową wyć. przez Ruchaczewskie Ka- 


znaczejstwa Maurycego Stefana Boro- 
wskiego. Chmielna £1 ę 82% 

Zgubiono indeks z wyższej szkoły 
handlowej w Warszawie Wiesiawa 50- 


snowskiego Krak. Przed, 49 8228 

Zgubłono paszport i książeczkę 
suizcwą ŚSzlinger Fajgi iłudes, Mar- 
szaicowska 15 3243 


Zgubiono dokument podróżny Jó- 
zsfu Książczak, Szkolna 4 8249 
Zgubiono kartę zwolnienia z wojska 
Teodora adalińskiego, Wązki Du- 
hej 6 €275 
Zjubiono paszpoft i pateni Jana 
Kossowskiego, Nowy Świat 34 e 83279 
Zgubiono paszport i kartę odrocze- 
nie Józefa Gawroński ego, 4250 
Zgublono paszport « dowód ko! 
jowy iionstantego Niedzwieckiego T 
respolska 48 8280 
Zgubiono paszport zagranicznyireny 
Muszański, Piękna 825 
Ząubiono tymczasowy 


252 


dowóa oso 


bisty © włop bezterminowy Uszera Ron- 
sziejca, Pawia 52 8298 
$eraaziene paszpart l'-kartę od- 
roczenia,  [zraeia Eukikinan Wali- 
ców i4 3320 
Suradzicne paszport zagraniczny 


i Rflidewet Samuela Jakóba Bekmana, 
Pawia 22 8322 
. Zgubione paszpor: zagraniczny Ewy 
Godvckiej Cwiżko, Zielna 25 8300 
Zgubiono paszport, | bezterminową 
zwolnienie z wojska Franciszka Szpa- 
kowskiego. Brukowa 19 8283 


I 


Zgubione paszpart i kartę odrocze- 
nia Mośka Natala, Lichtensztejna Gér- 
czewska 42 6214 

Zgubiono paszport | karte powoła- 
nia do wojska Zejbusia Kuperunyca, 
Dzika 18 8040 

Zgubione paszport i odroczenie 
‚Channa Moszka Feigenbrauma, Nowo- 
tlipki 5ta 8054 

Zgubiono paszport i papiery inwa- 


' Kuligowski Stanisław 
Orzeł Renia . 
Synagom Dawid 
Liske Chaja 
Tac łcek 

: Zylberberg Tenda 
Kiermer M. r 
Kisic Oskar a 
Łaszewski Andrzej 
Mucha Maryjanne 
Sziachmanowicz Hersz 
'Brajszpii Szymon 
Bergbaum Izrael 
Likman Liser 
Goldberg Gabriel 
Frydman izrael 4 
Makowec Dawid 
Rawicz Lajo 
Nudelman Ruchla 
Mokros Henryk 
Rutkowski Moszek 
Borkowska Feliksa 
Sołarz Łaja 
Adler Chzeja 
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s 
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E Z a A NT u 4 


LĘDNY KROK” 


W SGBOTĘ I NIEDZIELĘ * 
"od godziny 12-ej do 3-ciej 
spezjainy program dia młodz 


po ćenach zniżonych. 
T ERIE ENERE OPEL 


ieży . 


8537 : 


nia Moszka AkO. Miła 45 
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ZASTĘPCA REDAKTOK: 


~ 


BE 


W ROLI == 
TYTUŁOWEJ 


Jezefa Wenty. 


Początek seansu o godz. 14 
ostatni seans o 9.45. R 


Resa ZYSKA oś godziny 12-0). 


lidzkie Stknisiawa Kwiatkowskiego Wol- 
ska 38 , - 8046 
Zqubicno odroczenie od wojska 
Wojciecha Błachni, Wolność 11 6092 
Skradziono paszport i kartę powo- 
łania do wojska  Hersuz "OE 
Dzielna 31 8] 14 
+ Zgubione prawa jszdy samot) 
dem Kazimierza PAC 
cińska 13 p 144, 
- Zgubione paszport * zagran 
Chany Frajdy Qoworczyk, Proste 108146 
Zgubiono paszport i, karię odro- 
czenia Eljasza Łuksenberga, Nowoli- 


pie 4 : 8176 
Zgubiono paszporty Chany Liiman 
i Jocheł Ryzy, Nowolipri 57 : B153 


Zgubiono paszport zagraniczny Gdat 
Golde, gm. Dmechy Glinki pow. 
Ostrowski 8161 


Zgubiono paszport i wezwanie dc . 
wojska Edwarda Gorskiego,Rybna 148197 
Zgubiono paszport i kartę powoła- 
B205 , 

karte r * 


Zgubiono paszport i 
E da A Radzymiń: 


nienia ' Rachmela Weima, 
ska 25 , . 8297 
Zgubione paszport i kartę mun- 
durową Wincentego Komorowskiego, 
Złota 46 8184 
Zgubiono 1egitymację Je 34 
Mielczarka, Piękna 4» >- 
Zgubiono kwłt wydsny przez bank 
Warszawski ka sume mk. 60.000Szuluna 
£zapira, Miła 5 8011 
Zgubione urlop kaztermi" "a Jana 
Dominika, Młynarska 3 
Zgubłeno paszport I kartę api 
Marji Koziowskiej, Ztota 38 8021 
Zgubione zwolnienie z wajska Bole- 
sława Rogalskiego, Zakraczymska 15803] 
Zgubiono kartę odroczenia Mo: 
Testo, Mrła 21 
Zubigne paszport, jae, pa 
minowy i kartą opaiową Anioniege Ke- 
buse, Gęsia 3 % -> 
Zgubiono dwa peszporty M 
i PE A Kleczkowskiego Pawłów ŚĆ! 
Zgubiono dwa paszporty Ruchi: 
i Moszka Kanarek, Sienne 84 8059 


Jana 
. 2003 


Zgubiono paszport ' zagrzniezny 
Ruchii Siedłeckiej, Ząbkowska 12 807 
łania  Uszera  Zacharjasza Moszka, 
Niska 35 81 


i kartę powo” 
Siedie 


5 Zgubiono paszport 
"tania Pawła OO, 
cka 12 i 


- Wicentowska Mirta 
Śpiewak Jenta 
Organkiewicz Szymon 
Iraub lzrae! 
Gincburg Marjan 
Szymański Antoni 
Kac Pszchja 
Kjrszenvaum lcek 
Szaja Frogla 
Krawczyk Właaysław 
Rozenewajk Hersz 
Lasman Fiksam 
Szymczak Antoni 
Chmielnicki Dawid 
Rozental Lina 
Baj Dwora GCvnia 
, Druka Kaźmiera 
jetle Maika > 
owacki Wojciech 
Uszerowicz Gitle 
Płotrkowska Doba 
Milczarek Ignacy 


= 


or] 


T. MODRZEJ 


